
Na marginesie konferencii berlińshiej 
A PROLETARIUSZE WSZYSTT<TCH KRAJÓW l.l\CZCTE ST'/!;! Jubileusz Aleksandra Zelwerowicza 

GŁOS ROBOTNICZY 
W dniu 16 bm. odbyła się w. Państwowym Teatrze Pol­

skim w Warszawie uroczystość jubileuszowa w związku z 
60-leciem pracy artystycznej i 36-leciem pracy pedagogicz­
nej Aleksandr.a Zelwerowicza. Uroczystość połączona zosta­
l.a z przedstawieniem dramatu Żeromskiego „Grzech", w 
którym jubilat stwarza wspaniałą kreację aktorską w roli 
Jaskrowicza. 

W uroczystości uczestniczyli m. ln, przedstawi.ciele Rady 
Państwa, rządu i KC PZPR. 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:> Do jubilata przemówił min. W. Sokorskl, który nutępnle 
udekorował Aleksandra Zelwerowicza orderem odrodzenia 
Polski I klasy. Jubilatowi, w imieniu prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta., wręczono olbrzymi kosz bialo­
czerwonych kwiatów. NR 40 (2982) ROK X ŁOO%, śRODA 17 LUTEGO 1954 ROKU CENA 15 GR 

Pomoc .kredytowa dla pracujących ch~opów 
ułatwi szybszy wzrost produkcji rolnej 

W dniu 12 lutego br. pierwszy zastępca przewodniczącego Rady Ministrów I mlntste\' 
spraw zagranicznych Związku Radzieckiego W M Molotow oraz czlonkowie delegacji ra­
dzieckiej na konferencji czterech ministrów spraw zagranicz nych w Berlinie obecni byli 
- na zaproszenie rządu Niemieckiej Repuptiki Demokratycznej - na przedstawieniu ga- Uchwała Prezydium Rządu 

Realizujemy zobowiązania 
na cześć Ił Zjazdu· partii 

lowym w Operze Komiczne; w Berlinie. 
NA ZDJĘCIU: minister Molotow w loży honorowej Obok (po prawej) premier NRD -

J"F~~e~·;~iv„„~~f'~·~~t~„\ 

Otto Grotewohl. Fnr - r AF 

23 posiedzenie 

czterech ministrów 

Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę. w eprawle 
jących chłopów w IP.fi4 roku. Postanuwienia tej uchwały 
w reallzacjl zapowl!'dzlanego w tezach prz„dzjazdowych 
finansowej pańSL\~a dla pracujących chłopów. 

WARSZ~WA, 16, 2. 
pomocy kredytowej dla pracn• 
stanowią dalszy lWWainy krok 
programu zwlęks!oneJ pomocy 

! l sekreta(Ia KW PZPR I 
I t~w. Michaliny f atarkówn~ \ 
wygłoszonego j 

~ na połączonym plenum i 
I KŁ i Kw PZPR I 
~ - podajemy na str. 3 F 
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BERLIN, 16. 2. 
NA WTORKOWYM, 23 POSIEDZENIU KONFERENCJI 

CZTERECH MINISTRÓW OMA WIANO W DALSZYM 
CIĄGU TRZECI PUNKT PORZĄDKU DZJENNEGO -
SPRAWĘ AUSTRIACKIEGO TRAKTATU PAl'łSTWO­
WEGO. 

Pierwszy zabrał głos au­
striacki minister spraw za-

granicznych - Figi, po czym 
rozwinęła się szeroka dysku­
sja. Wszyscy ministrowie kil­---------------------------i kakrotnie zabierali gł9s. 

Za pnykladem Wandy Sygdziak Delegacja radziecka, prag­
nąc, aby podpisanie traktatu 
nastąpiło jeszcze w czasie 
trwania konferencji, wysunę­
ła dodatkowe propozycje, Pierwszy pion bezbrakowy 

Delegacja radziecka sprzeci­
wiła się zamknięc iu dyskusji 
nad sprawą traktatu państwo-

Uchwala prze,..·iduic poważ• 
ne zwiększenie sumy kredy­
tów, szczególnie aługoterm1-
nowych, które będą kilkakrot­
nie wyższe niż w roku ubieg­
łym, wprowadza dogodne wa~ 
runki otrzymania I spłaty po­
życzek oraz ustala niskie opro­
centowanie kredytów. Z kre­
dytów państwowych będą mo­
gli skorzystać r· raeujący chło­
pi w o wiele &Zerszym zakre­
sie niż w lata1<h t:oprzednich. 
Ułatwi Im to uruchomienie 
rezerw produkcyinych, tkwią­
cych w ich !(ospodarstwach 
i osiągnięcie szybkiego wzros­
tu produkcji rolnej. 

Pomoc finan~owa udzielana 
będzie chłopom w formie kre· 
dytów długoterminowych, któ­
.re przyzryawać będzie Bank 
Rolny - i krótkoterminowych, 
które będą m:igli chłopi o­
trzymywać w gminnych ka• 
sach spółdzielc~ych. w -przem-yś\e dziewiarsl~\m wego z Austrią. KREDYTY 

Cenne zobowiązania dia uczczenia II Zjazdu PZPR pod­
jęli robotnicy ZPDz Im. Plater, którzy w trosJe o wzrost Ja­
kości produkcji postanowili wprowadzić plon bezbrakowy. 

W dniu dzisiejszym odbędą DLUGOTERl\UNOWE 
się dwa posiedzenia czterech Kredyty długoterminowe 

Zobowiązanie to zostało już wykonane. 
Robotniry zorganPzowal! pion bezbrakowy, którego 

cgniwa przebiegają przez kolejne oddziały produkcyjne. 

ministrów: przedpołudniowe przeznaczone są na zakup by­
- w ścisłym gronie dla dal- dla, na rozwijanie produkcJI 
szego omówienia I punktu po- roślinnej I na budownictwo. 
rządku dziennego i popolud- z kredytów n~ zakup bydle 
niowe, którego tematem bę- mogą korzystać przede wszyst­
dzie sprawa Niemiec i bez- kim mało i śre:J11iornlm chlo­
pieczeństwa Europy. pi, którzy nie posiadają bydła, 

Pion b ezbrakowy w ZPDz im. Plater został zorganizowa­
ny z inicjatywy młodych robotnic - Ireny Królikowskiej, 
Anny Przeorówny, Józefy Przybylskiej i innych. 

Inicjatorzy pierwszego pionu bezbrakowego wezwali in­
n ych robotników do organizowania nowych pionów bez­
brakowych. 

(Przemówienie min. Moto- I następnie ci, któr1y mają gos­
towa na poniedzialkllWllm podarstwa, pow~tele w wym­
posiedzeniu - patrz str. 2). ku reformy rolneJ 1 osadnic-

twa, bez dostate.~znej obsadv 

Wzmóc produkcję uboczną 
w łódzkich fa brykach metalowych 

I O tysięcy wYŻymaczek, 25 tysięcy pa­
telni, 15 tys. szt. kolanek piecoWYeh, 

30 tys. zatrzasków odzieżowych, 20 tys. 
maszyl'.!ek do mięsa, dziesiątki tysięcy wty­
c1.ek I wiele innych przedmiotów - oto 
zapotrzebowanie handlu łódzkiego na rok 
bieżący. W~·żej wymienionych artylwlów 
powszechnego użytku brak obecnie w skle­
pach. 

W bieżącym roku artykuły te ukażą się 
w sprzedaży. Centrale handlowe z&warly 
umowy z przemysłem I drobną wytwórczo­
ścią I już obecnie produkowane są wtycz­
ki, patelnie, odlewy piecowe Itp. Chodzi je­
dnak o to, by można je było nabywać w 
sklepach Jak najszybciej, w odpowiednim. 
asortymencie, no i w dostatecznych iloś­
ciach. Nie Jesl to sprawa prosta. Przemysł 
metalowy I drobna wytwórczość nie •ą je­
szcze w stanie na bieżąco zaspokajać stale 
rosnących potrzeb mas pracujących. Nale­
ży więc szukać takich źródeł I rezerw pro­
dukcyjnych, tdóre pozwolą n& zwiększenie 
produkcji artylrnlów powszechnego użyt­
ku, na jak najpełniejsze zaspokojenie żądań 
konsumenta. 

Taką właśnie poważną, nie wyzyska­
ną jeszcze rezerwą w przemyśle łódz­
kim jest produkcja tzw. uboczna I odpad­
kowa. Już lt'raz dzięki lnicjat~·wle l podję­
tym zobowiązaniom wielu zalóg fabryk, 
przemysł metalowy produkuje z odpadków 
surowcowych 26 różnych artykułów pow. 
szechncgo użytku, m. In. 3 tys. sztuk pły& 
piecowych, 1 tys. kompletów krątków ple­
cowych, ponad 20 tys. łyżeczek lip. Są to 
ilości poważne, mogące Już w pewnym stop­
niu iaspokolć potrzeby ludności Łodzi. Czy 
jednak wyzyskano wszystkie możliwości? 
Nie,tety, nie. 

W łódzkim przemyśle metalowym tkwią 
poważne rezerwy produkcyjne, które nie zo­
stały jeszcze w sposób dostateczny urucho­
mione. I tak np. Widzewska Fabryka Ma· 
nyn Wlókienniczyeh dysponuje miesięcznie 
wolnymi 3 tys, maszynogodzin na tlocz­
niacll l 2.800 maszynogodzin na frezar­
kach, Łódzkie Zaklady Urządzeń Technicz­
nych łlOsladają 200 wolnych maszynogodzin 
miesięcznie na 160-tonowej prasie. Zakłady 
Im. Stnelu;yka mają jeszcze luzy produk­
<'yjne w odlewniach. Poza rezerwami w par­
ku maszynowym Istnieją bardzo poważne 
rezerwY materiałowe, które w pełni można 
hy wykorzystać do produkcji ubocznej ar. 
tykułów powszechnego użytku. 

w mieście naszym nie potrafiono jednak 
należycie wykorzystać tych tak poważnych 
rezerw produkcyjnych przemysłu metalo­
wego. Na planowanie produkcji ubocznej 
nie wpływa ani Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. ł.odzl, ani zalntereso- · 
wane centrale handlowe. Nic też dziwne­
go, ie wiele fabryk metalowych produkuje 
w nadmlern3•ch Ilościach te same &rtykoły, 
ja k np. blaszki do butów, których I tak jest 
pod dostatkiem w sklepacb. Wyprodukowa­
no również zbyt duże ilości narożnlMw o­
kiennych czy podstawek do choinek. Trzeba, 
by kierownictwa zakładów planując pro­
d ukcję uboczną ole szły na łatwiznę, na 
wvtwarzanie artykułów nie wymagających 
cl~źego nakładu pracy. Decydować tu muszą 
potrzeby ludności, a nie przypadek. 
Produkc.ią uboczną nie wykazują na ogól 

należytego zainteresowania podstawowe or· 
ganlzacJe partyjne I komitety dzielnicowe. 
I tak np. w Łódzkich Zakładach Kinotech­
nicznych, gilzie istnieją duże rezerwy pro­
dukcyjne, wykonano 39 prototypów artylrn· 
łów powszechnego użytku l... na tym po­
przestano. Organizacja partyjna nie zainte· 
resowala się, dlaczego zaniechano tej tak 
bardzo potrzebnej dla ludności produkcji. 
Podobnie w Zakładach A-3, mimo istnieją­
cych tam luzów produkcyjnych podstawo­
wa organizacja partyjna nie zalnteresowa• 
ła się Istniejącymi możliwościami wytwarza­
nia wielu drobiazgów powszechnego użytku. 
Głównym dystrybutorem tych artykułów 

Jest „Arged", Centrala ta powinna jak naj­
szybciej nawiązać kontakt z łódzkimi fa· 
brykami metalowymi I w porozumieniu z 
Wydziałem Handlu wpływać na planowanie 
ich produkcji ubocznej. Jest to konieczne, 
bowiem Istnieją jeszcze duże braki w zao· 
patrzeniu w różnego rodzaju artykuły z za­
kresu galantel'\I' metalowej i gospodarstwa 
domowego. Scistr kontakt między produ­
centem a aparatem handlu pozwoliłby na 
szybsze usunięcie niedoborów potrzeb ryn. 
ku. Np. obeC'nle odczuwa się w sklepach 
łódzkich brak sznurów do żelazek czy la.mp, 
mimo że „Arged" posiada obecnie w ma­
gazynie ok. 25 tys. m blef:. sznura do sprzę­
tu elektrotechnicznegp. Sprzedaż uniemożli­
wia jedynie brak wtyczek sieciowych. 

Przy ustalaniu planów produkcji ubocz­
nej nie wolno zapominać o potrzebach wst. 
W tym zakresie tódzkle fabryki mają duże 
możliwości. Trzeba, by za przykładem ł.ódz­
klch Zakładów Urządzeń Technicznych, któ­
re wykonały Już 100 lewarów do podnosze• 
nia chlopsklch wozów, Inne zakłady prze­
mysłu metalowego nawiązały kontakt z Wo­
jewódzkim Związkiem Gminnych Spółdziel­
ni I przystąpiły do produkcji WYrobów me­
talowych. których brakuje w sklepach GS. 
Dyrekcje fabryk, organizacje partyjne 1 
:r.wlązkowe, mobilizując załogi do Jak naj­
szerszego udziału w produkcji ubocznej, 
muszą stale pamiętać, że lepsze zaopatrze­
nie wsi, to dalsze umocnienie sojuszu robot• 
niczo - chłopskiego. 

Sprawa jest bardzo pilna. Na setki drob­
nych, a jakże niezbędnych w codziennym 
tyciu artykułów czekają mieszkańcy Łodzi 
I województwa. Istnieją realne możliwości 
zlikwidowania tych braków I możliwości te 
trzeba w pełni I najszybciej wykorzystać. 
ł.ódzkl przemysł metalowy mógłby nie tyl­
ko b!'z u~zrzerbku dla produkeji podstawo• 
weJ. ale wręcz z korzyścią dla swych wyni­
ków ekonomicznych 11\'Jlprodukowall jeszcze 
w 1954 r. duią Ilość róźnyrh artykułów. Na­
leży tylko pchnąć w odpowiednim kierunkn 
produkcję uboczną I tak kierować zobowią­
zaniami na cześć li Zjazdu, by dały one o­
czekiwany efekt - jak najpełniejsze zaopa­
trzenie ludzi pracy miast I, wsi. 
Czuwać nad tym powinny podstawowe 

organizacje partyjne. mobilizować załogi fa­
bryk do wykrywania nowych rezerw, do 
pełnego wykorzystania odpadów surowco­
wych, Komitety dziełnkowe partii ze swej 
strony muszą kontrolować przebieg tej ak· 
rjl, baczną nwagę zwrócić na te zakłady 
przemysłu .metalowego, które produk:cjl u­
boczn"'J I odpadkowej dotychczas nie uru­
chomiły, 

inwentarza, a N dalszej kolej­
r.ośei inni mało 1 śi-edniorolnl 
chłopi, posiadająLy odpowied­
nią bazę paszową. Kredyt ten 
przeznaczony 1est także d le 
członków spóldt.ielni produk­
cyjnych - przede wszystkim 
dla tych, którzy nie mają by­
dła na swych dziełkach przy­
zagrodowych. Mogą go otrzy­
mać - za zgodą swych władz 
również pracownicy ośrodków 
maszynowych, . słuzby rolnej, 
weterynary inej 1 mE!llloracyJ­
nej t PGR .xu pracownicy 
leśni, Jeżeli ma;ą warunki do 
Lhowu bydła. 

Pierwszeństwo w otrzyma• 
niu kredytów pr1eznaczonych 
na rozwijanie produkc}i ro5• 
llnneJ mają matu 1 ś1ednlorol­
ni gospodarze, 1organizowanl 
w zespoły dla rea I izacjl róż­
nych zadań gosr;iodarczych, jak 
np. zagospodarowanie łąk I 
pastwisk, zagc:spodarowanie 
odłogów itp., a następnie cl 
pracuJący chłopi, którzy ma.itl 
gospodarstwa z reformy rolnej 
i osadnictwa, Dla członków 
spółdzielni . produkcyjnych 
przeznaczono również z.naczne 
kredyty - głównie na zakła­
danie sadów na działkach przy­
zagrodowych, 

Kredyty b•1dowlane w 
pierwszej kolej nośc1 mogą o­
trzymać chłopi zorganizowani 
w zespoły die wspólnych ce­
lów gospodarczyc.h jak np. dla 
budowy studzien gromadzkich 
itp., następnie chłopi mający 
gospodarstwa z reformy rolnej 
i osadnictwa, a 'Wreszcie pozo­
stali mało I średniorolni gos­
podarze, 

Jeżeli chodzi o · członków 
spółdzielni produkcyjnych, to 
pierwszeństwo w otrzymani1.1 
kredytu na wzniesienie budyn­
ków gospodarsk~h I mieszkal­
nych na działkach przyzagro­
dowych mają cl, którzy korzy­
stają dla indywidualnych po­
trzeb z budynków spółdziel­
czych niezbędnych dla gospo­
darki zespołowej (np. trzyma­
ją w nich krowy), w dalszej 
kolejności kredyty budowlane 
mogą otrzymać spóldz1elcv nie 
posiadający budynków gospo­
darczych lub mieszkający w 
nieodpowiednich mieszka· 
niach. Należy przy tym pod• 
kreślić, że ez!onlwwie spół­
dzielni produkcyinycl1 mogą '.r 
lrzymać kredyty clługoterm1· 
nowe za zgodą zar1ądu . spół· 
dzielni, a przy kred) lach bu· 
dowlanych - za 1!\0dą ogól· 
nego zebrania c,l,•nków. 

Uchwala Prezvdit:m Rząd,1 
ustala jednocześnie wlelkosć 
kredytów dlug!)terrninowych, 
Na zakup ciel1c,ck I Jałówek 
będą udzielane JJ<1ż~czki w WY· 
sokości równa iąceJ się pełne] 
wartości nabywar:ei sztuki, nie 
więcej Jednak r.iż Z.500 zł na 
jedną sztukę, na zai'up krów 
- do 2.500 1ł na sztukę, a na 
pszczelarstwo ·- do 1.500 zł na 
iedno gospodar:;~"·o. 

Kredyty na zakladanie 
chmielników m•>;;ll być udzie­
lone do wysokości 15.000 zł na 

hektar plantacj~. na odbudowę 1------------.­
szklarni - do Hl tys. zł„ na za-
kładanie lnspektóN - do 3 
tys. zł na gospodarst'wo oraz 
na uprawy wielo!Eotn ie - do 3 
tys. zł na hektar, 
Najwyższe są k cui) ty budo· 

wlane. Jedno gospodarstwo 
może bowiem u• yskać do lO 
tys. zł pożyczki na remonty 
oraz do 15 tys. zl ni; wzniesie­
nie nuwych bu<.iynkńw. Wy­
sokość kredytu na budowę 
studni może wymesć do 3 tys. 
zł dla członka spółdzielni, a 
przy budowie .;tudzien zbioro· 
wych - udzielony łączny kre­
dyt może wynieśO: dv 15 tys. 1.1. 

Termin I warunki spłaty 
kredyLów dlu~utei'minowych 
ustala uchwała w zależności 
od ich przeznac1Pma. Np. in­
dywidualnie guspc,darujący 
malo 1 sredmr.r·olnl chlop1 
spłacać będą wzyc2.kl za· La· 
gospodarowanie odłogów w 
ciągu 2 lat, pozyczk1 na odbu­
dowę s·lklarni i zakładanie in· 
spektów, na upriiWY w1elolet­
me, na zakup krrw I na 
pszczelarstwo - w crągu 3 lal, 
pozyc1k1 na zakup c1eloc1ek 1 
Jałówek - w ciągu 4 lat, na 
plaotacie chmr~hi - w ciągu 
:; lat, pożyczki na remonty 
średnie 1 kapitalne - w ciągu 
6 lal, a pożyczki na nowe bu­
downictwo - w ciągu JO lat. 
Podobne, a w mĘktórych wy­
padkach dluższe terminy usta· 
!ono dla spłaty pożyczek u­
dzielonych członkom spóldziel· 
ni produkcyjnych i osadnrkom. 

Do dnia 
„ • 

gotowosct 
do 

, 
s1ewow 

- lylko 
17 dni 

Tylko 17 dni pozostało do 
dnia gotowości do siewów. wy. 
znaczonego na dzień 6 marca 
br. Czasu J~t więc niewiele 
na zakończenie wszystkich 
prac przygotowawczych do te­
gorocznych siewów. z · których 
plony, zgodnie z wytycznymi 
IX Plenum KC partii . winny 
znacznie wzrosnąć w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. 

Sprawa zagospodarowania 
odłogów ma olbrLymie Lnacze· 
me dla wzrostu plonów. Dla­
tego te2 nie wulno dopuścić do 
pe ;m,ta wiem a chot'by ara zie­
mi bez upraw1ema JeJ. Z ca­
l1•m zrmum1enrem pode~1ll do 
teJ sprawy pracuiący chlop1 
gmmady Seraków, w powiecie 
kutnowskim. Siedmiu z nich 
utworzyło grupę uprawową, 

która ·obsie.'e 30 hektarów od­
łogów, 

BRAK CEN NA NAWOZY 
~ SZTUCZNE 

1, 

Już wkrótce będziemy się golić 

żyletkami „Stal" doskonałymi 

PTecyzyjna szlifierka do żyletek „Stal" jest już gotowa. 
Zobowiązanie podjęte dla uczczenia II Zjazdu partii 

przez zalogę ł.ZGM zosta!o wykonane. 

, Gospodarstwa tndywlduelne Nawozów s7.LUl"znych w gml· 

NA ZDJĘCIU: brygadzista Władjislaw W!odarczyk uru­
chamia wyremontowanq szlifierkę. 

będą splacać pozyczk1 w ra- nie Buc7ek, w powiecie las· 
tach pótruc:rnych, W) noszących kim, jest dnść. Ale nte można 
co najmniej 250 zł, ą czlonko-~, ich rozprowadzać, ponieważ 
wie spółdzielm produkcy1nych brak jest na nie cen. Sp1awia 
- w ratach rocinych, wyno- I to poważne trudności spóldziel· 
szących co na1mniej 400 zl. 1 niom produkcyjnym, gdyż nie 
Przy większ iści kredytów mogą one z tego powodu wy· 
spłaty rozpoczyn,l)ą się dopie- st.ąpić do banku o kredyty. 

Z zawrotną szybko§clą obracają się duże kola szlifierki, 
rzucając wokól snop czerwonych iskier. Całą dobę na trzy 
zmiany trwa produkcja w Łódzkich Zakładach Galanterii 
Metalowej przy ul. Kilińskiego 89. 

ro w dru~im lub tr1ec1m roku Trzeba · więc, aby PZGS w 

Stąd rozchodzą się na calą gatunkowych żyletek „Stai• ł 
Polskę żyletki „Metro", które „Lotn ik". Za kilka tygodni bę• 
zyskały już sobie uznanie dzjemy mogli golić się już no· 
wśród nabywców. Załoga fa- wymi, wybornymi żyletkami 
bryki nie poprzestała na tym. „Stal" o błękitnym odcieniu, 
Postanowiła wYPUścić na ry• produkowanymi z Importowa· 
nek żyletki jeszcze lepsze, ni- nego surowca. 

po otrzymaniu pożyczki. Łasku jak naj~zybciej zaope-

K d dl 1 we są trzy! podległe mu GS w cen· 
re yty U~ol ermmo . nikl na nawozy s2tuczne !lbY 

nisko oprocent:>wane. Chłopi można było wreszcie prz'ystą­
e>trzymuiący pozyczki na plan- pić do Ich rozprowadzania, 
tacie chmielu, odbudowę 

czym n ie ustępujące Im porto· 
wanym. · Przygotowano suro­
wiec, opracowano plany pro· szklarni, remonty I budowntc· 

two płacić będą odsetki w wy• 
sokoścl 2 proc„ a przy kredy• 
tach na Inne cele - 3,:i proc, 
Członkowie spółdzielni mają 
kredyt oprocentowany niże]. 
Stopa procentowa przy kredy­
tach na remonty, nowe budow­
nictwo I budowę studzien wy· 
nosi l,:i proc„ a przy kredy­
tach na zakup bydła I na za­
kładanie sadów - 2,:i proc, 

KREDYTY 

KROTKOTERMINOWE 

dukcyJne. przyszłe żyletki o­
trzymały nawet nazwę - bę· Zgon dą to „stal" 1 ,.Lotnik". 
Wyłoniła się jednak trud· (lt li' Bł ' ' ność - brak precyzyjnej szli-) e I arTOJBWBI fierki. Od czego jednak Ini-

i 6 .
1 

r.jatywa robotników? Dla ucz-
---• czenla II Zjazdu partii załoga 

. ŁZGM postanowiła własnymi 
Kom1tet„Centraln:y Bułgar: silami wyremontować starą 

sk1ej Parta Komumstycznej 1 maszynę szlifierską Brygada 
Rada Ministrów Bułgarskiej remontowa w składzie? ślusa­
Repub~ki Ludowej ogłosily \ rze _ Edward Matysiak. Fe· 
~omumkat, w którym dono- Jiks sważyński, Jerzy Groble­
sz.ą: I w•kl I tokarz Kazimierz Ko-

Dnla 1~ luteg? b;. zmarła tynia w dniu 15 lutego zreall-
W. Moskyne po ctężk1ej choro- , zowala swe zobowiązanie . Pre· 
~1e towarzyszka Stella Bla~°:' cyzyjna maszyna jest Już na 
Jewa.'. członek .KC Bul.g.arsk1eJ „chod·zie" I pracuje nlegorzej 
Partn Komum.stycznei, depu· od nowej. 
towana do Zgromadzenia Na-
rodowego, ambas.ador. nad- Dzięki temu Łódzkie Zakla· 
zwyczajny i pełnomocny But- dy Galanterii Metalowej Ju~ 
garskiej Republiki Ludowej w w na.fbliższych dołach przy­
Związku Radzieckim. stąplą do produkcji wysoko-

ZALOGA TKALNI ZPB 
IM. DZIERŻY~SKIEGO 

POKONALA TRUDNOSCI 

Prządka Wanda Augusty­
niak sprawnie l rytmiczn ie re­
alizuje swe zobowiązania. Przy 
jej maszynach panuje zawsze 
wzorowy porządek, n ie traci 
czasu na niepotrzebne rozmo­
wy. Sumienną pracą, wyso­
kim procentem wykonania 
planu zobowiązaniowego (110,7 
proc.) zachęca do pracy inne 
pr;ządkl. 

Zofia Wodzyńska, Leok;idl.a 
Matusiak. Genowefa Binas i 
Genowefa Łasek, to także 
prządki wyróżniające się w 
realizacji zobowiązań przed­
zjazdowych. 

Dzięki temu, 1e cała przę­
dzalnia średnioprzędna wy:rn­
nuje plany, załoga ZPB Im. 
Dzier;.yńskiego dala już ponad 
plan 3.608 kg przędzy. 

W przędzalni odpadkowej 

Oprócz kredytów długoter· 
minowych uchwała Prezy­
dium Rządu ustala wielkość 
pomocy finansowej dla chło· 
pów w formie kredytów krót­
koterminowych, udzielanych · 
na okres do 14 miesięcy. Z 
tych kredytów mogą korzystać 
mało i średn iorolni chłopi. 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz rzemi eślnicy 
wiejscy, a także - z.a zgodą 
swych władz - pracownicy 

1 ośrodków maszynowych, służ­
by rolnej, nauczyciele I pra· 
cownicy leśni. Krótkotermino­
we pożyczki udzielane będą 
na kupno bydła, trzody, o­
wiec, kóz, drobiu, zwierząt 
futerkowych, pszczól, na kup­
no pasz i na zarybianie sta­
wów, na kupno nawozów 
sztucznych. środków ochrony 
roślin, nasion, opłatę prac rol· 
nych, prac polowych, zagos­
podarowanie łąk i pastwisk, 
na remonty I drobne budow­
nictwo oraz na różne inne ce­
le, jak np. zakup maszyn, na­
rzędzi, urządzeń elektryfika­
cyjnych , wreszele na uzupeł­
ni enie wyposażenia lub na u­
ruchomienie warsztatów rze­
mi eślniczych. 

--------------------------~zespoły śrubowników: Włady­
sława Lewandowskiego, Mie­
czysława Kurczewskiego l Sta­
nisława Oglazy najsprawniej 
realizują swoje zobowiązania. 
Robotnicy przędzalni odpad­
kowej wyprodukowali dodat­
kowo 8.091 kg przędzy. 

' WAŻNE OBOWIĄZKI 

RAD NARODOWYCH 

W realizacji postanowień 
uchwały Prezydium Rządu 
poważne obowi ązki przypada­
ją radom narodoW)'m. Powin­
ny one dopilnować, aby 
zwiększona w dużej mierze 
pomoc finansowa państwa 
spełniła swą rolę, aby otrzy­
mali ją chłopi potrzebujący 
tej pomocy i daj ący rękojm i ę. 
że pożyczki wykorzysta ia na 
uruchomienie rezerw produk­
cyjny ch, na rozwiniecie gos­
podarstw. na z więks1.en i e pro-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przędzalnia ZPB im. Luksemburg 
• moze pracować rytmicznie 

Plany dzienne w przędzalni ZPB Im. Luksemburg są reall­
irowane nierytmicznie. 

- U nas nie da rady Inaczej, z rytmicznością ciągle źle. 
bo jesteśmy uzależnieni od dostaw przędzy - opowiadają 
towarzysze - a oprócz tego grypa. 

To prawda. ale grypa do- Mimo ciągłych Interwencji 
t kneła nie tylko Za kł.adv im. ze strony majstrów, kierownic. 
Luksemburg. Np. w Zakla- two nfe potrafiło do tej pory 
dach im. Liebknechta nieo· spowodować należytego kon­
becność z powodu epidemii trolowania mieszanki. 
wahała si ę mniej więcej w 
tych samych granicach. Ale 
tam postawiono pomagaczki 
na miejsce prządek, a organ!. 
zacja partyjna i rada zakła­
dowa pomagały klerowmctwu 
usuwać trudności. 

Uzależnienie od dostaw 
przędzy nie tłumaczy jeszcze 
nierytmiczności produkcji, 
które wynika z niedopatrzenia 
ze strony kierownictwa od­
działu. Zdarza się bowiem czę­
sto, że prządk i zamiast obsłu · 
giwać maszynę muszą same 
„uganiać" s ' ę za cewkami, a 
prócz tego sa me je sortować. 
Prządki narzekają na niesta­
ranną naprawę maszyn Np. 
Waleria Ramundkowsl1a do­
maga się od dawna. lecz bez 
skutku, o wymianę złych pier­
ścieni. 

Zakłady im. Luksemb:irg po· 
siadają wiele dobrze pracują­
cych majstrów, jak np. Karol 
Łuczak, Antoni Toma, Andrzej 
Młynarczyk, Marek Wojcie­
chowski i inni. Nie brak rów­
n ież przodujących prządek, jak 
Anięla Smak, Michalina Swią­
t'!!k, Mar i.a Iwańska i wiele in­
nych, które w Czynie Przed­
zjazdowym podniosły wydaj­
ność i jakość pracy. 

Kierownictwo oddziału win_ 
no utrzymywać ściślejszy kon­
takt z załogą, wsłuchiwać si ę 
w jej bolącZKI i pomagać w 
likwidacj i napotykanych trud· 
noścl. Wówczas przędzalnia 
ZPB im. Luk semburg będzie 
w stanie swe zadania rnalizo. 
wać równomiernie i rytmkz-
n ie. 

Załoga tkalni w pierwszych 
dniach lutego napotykała na 
poważne trudności, unlemoi:JI· 
wiające pełwe wykonanie pla­
nu ilościowego. Trudności te 
zostały zwycięsko przełamane. 

W ostatn ich dniach tkacze 
zaczęli już wykonywać swoje 
plany z nadwyżką. Dzięk i te­
mu od robili zaległości i za 
15 dni bm. uzyskali 100,5 proc. 
planu oraz wyprodukowali 
41 648 m tkanin I gatunku po­
nad plan. 

SLUSZNĄ INICJATYWĘ 

TRZEBA UPOWSZECHNIO 

Nasz czołowy tokarz. Euge­
niusz Wochna, przystąpił na 
cześć Il Zjazdu partii do 
współzawodnictwa pod hasłem 
„Moja maszyna świadczy o 
mnie" - pisze korespondent 
tow Pytke z Łódzkich Zakła­
dów Kinotechnicznych. To 
cenne hasło n ie zostało jednak 
upowszechnione. Inic jatywę 
wykazał jedyn ie zarząd kola 
ZMP wyda jąc błyskawicę na 
ten temat Rozwinięciem tej 
nowej w naszym zakładzie 

form.V wspólzawodnictwa po• 
winna się zaiąć rada zaklado• 

1 wa. 
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Id h . . , ł h. . . Niemcy żądają Pnlslrn R problem niemiecki 

ea ezpteCzeDS Wa Z IOf OWegO . . . · . Całym sercem popieramy 
powinna zatriumfować· 

swej ojczyzny 
poko1owego ZJednoczema propozycje radzieckie 

Oświadczenie min. Moloiowa na 22 posiedzeniu 
Pamiętamy dobrze irozę lat faszysrowsklej okupacjl Nie­

którzy z nas widzieli gęsty dym unosz.ący llę wd kremato­
riami Oświ<:clmla l Treblinki, słyszeliśmy wuyscy prze.ta• 
tliwe wycie syren, które ozn.ajm!ało przejaw eestapow­
aJnch aut. Po drugiej stronie Łaby rośnie diiś nowy t.a-
1zyzm. Wprawdzie nie ror.brzmiew.a tam jeszcze Hor~t-Wes­
sel Lied, wprawdzie oficjalnym powitaniem nie jest doty ch­
czas dłoń wyrzucona przed siebie i krótki okr:i:yk „Heil!", n ie.. 
mniej jedn.ąk dobiegają n~s już stamtąd słowa pogróżek, kryją­
cych odwetowe pragnienia 1 z.apowiedź n1:1Wej wojny. A 
wystarczy rzucić okiem n~ pierwszą lepszą z uchodnio -
niemieckich gazet, by rozpoznać znajome nam twa!7.e no­
w~h przywódców fuszyzmu. Spoglądają one n.a n.as z foto­
gram iidenauerowskich wyąawnidw. Manzałek Kessel­
~ing, wsławiony rozstrz,eliwaniem włoskic.\l pai;tyz.antów, 
marszałek Guderian, którego n.azwla.ko figurowało raz po 
raz w komunikatach hitlerowskiego Qberkommando, gene­
rał Speidel. szef sztabu Afrika-KorpS 1 najbliższy współ· 
pracownik Rómmla. 

Dnia 15 ~uteiro w godzinach Po1>0łuclnlowych odbyło elę 
~Z posiedzenie konferencji ministrów 11pra.w a.rranlc:mych 
cdereeb mocam"ll'. Obrady toczyły się w •ledzlble wYllOlde­
go komisarza ZSRR w Niemczech. Przewoclnlczyl ffkreta.ni 
stanu USA Dulles. Omawiano druci punkt porz~ku dzien­
nego: ,,Problem niemiecki I zadania zapewnienia bezple· 
czeństwa Europy". 

Zabierając głos minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow oświ.adcrz.yt; te 
pi•agn!e wypowiedzieć szereg 
uwag na temat przemówień 
trzech ministrów państw za­
chodnich, przemówień doty­
czących wnioskow radziec­
kich w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie o­
raz w spraw~e ogólnoeuropej­
skiego układu o zbiorowy1n 
bezpieczeństwie w Europ'.e. 

Pierwszy wniosek - oświad­
czył min, Mołotow - dotyczy 
problemu be1')pieczeństwa w 
Europie ! me. na oku bliskie 
cele, aktualne w dniu dzisiej­
S1Z:ym, drug! zaś wniosek doty­
czy ogólnoeuropej~kiego ukl.l­
du w sprawie bezpit>czeństwa 
t ma objąć dłużs1y okres cza­
su. Delegacja radziecka przy­
wiązuje wielką wagę do obu 
powyższych propozycji. 

Mln. Mołotow przypomniał 
słowa 1ekretar211 stanu USA 
Dulles.a, który na jednym z 
poprzednich ;J001edzeń poru­
szając punkt pierwszy projek­
tu radzieckiego w sprawie 
zapewnienia bęzpleczeństwp. w 
.Europie atwlerdtił, że delega· 
cja radzlęcka proponuje, by 
rządy czterech mocarstw po­
czynily starani:t w celu zado­
walającego rozwiązania kwe~­
tii niemieckiej, I te delegacji\ 
USA zgadza się z tym całko­
wicie. 

Delegacja radziecka - po­
wiedzlat mln. Mołotow - z 
:r;adowoleniem przyjmuje do 
wiadomości powyższe oświad­
czenie pana Dullesa. 

Szef delegacji radzieckiej 
nawiązał następnie do przemó­
wienia mlnl$tra Bidault. • 

Delegacja ra:lz!ecka - o• 
świadczył minister lV!ołotow -
z dużym zainteresowaniem 
wysłuchała przemówienia pa­
na Bidault. Również uwagi 
min. Edena wzbudzity wielkie 
zainteresowanie delegacji ra­
dziec;kiej. Byłoby rzeczą pożą- · 
daną, aby omówiono szczegó­
fowo propozycje radzieckie. 
Ani minister Bidault, ani mi­
nister Eden, ani sekretarz sta­
nu Dulles, nie wysunęli za­
strzeżeń wobec pierwszego 
punktu propozycji radzieckiej 
dotyczącej zap.-wnlenla bez­
piec:>Jeństwa w Europie. W 
punkcie tym rząd ZSRR pro­
ponuje, by rządy czterech mo­
carstw zobowiązały się do kon­
tynuowania wy~1Jków, zmie­
rzających do zadowalającego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego w interesie utrzy­
mania pokoju. Drugi punkt 
wspomnianej propozycji doty­
czy sprawy . wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemie~. 

Punkt ten spotknł si<; ze sta­
nowczym spi:zec1wem minis­
trów państw zachodnich, a 
zwłaszcza min! ~tr"' Bidault. 

Wyco:fanie woj~k okupacyj­
nych z Niemiec po u1godnienm 
cdpowiednich warunków, by­
łoby - zdaniem delegacji ra­
dzieckiej - moiltwe do przy­
jęcia dla wszystkich czterech 
mocarstw. Dlaczegoż nie mie­
libyśmy prooiem ·~ tego zbadać 
bardziej konkretnie? Dlacze­
goż nie mielibyśmy wyjaśnić, 
pod jaki,mi warunlcami cztery 
mocairstwa uzgodni~yby sipra­
"'ę wycofania wo~sk okupacyj­
nych? 

Min. Bidault oświadczy?, ze 
v•yco!anie wojsk okupacy J­
nych oznacza pr7ywrócenie 
czteromocarstwowego syste­
mu kontroli, jak również od­
budowę Rady Kontrolnej. Jest 
to po prostu nieporozumienie. 
Jesteśmy gotowi zrezygnować 
z naszego wnlo~k:u w sprawie 
utworzenia czterostronnych 
grup inspekcyjnych w Niem­
czech wschodnich 1 w 
Niemcuch ~chodnich. Niem· 
cy wschodnie mogą mieć 
swój system kontroli, a 
Niemcy zachodnie - $Wói sy­
stem kontroli. Sądzllirimy -
stwierdził mln. Mołotow - ze 
koordynowanie współpracy 
może być zapewnione w dr.>­
dze czterostronnej kontroli dla 
wszystkich części Niemiec. 
SkA>ro jec1nak propozycja ta 
nie została pr:z;y jęta, to nie u­
pieramy się przy tym. A pioże 
chodzi rpinlstrom zachodnim o 
to, aby w ogóle nie było orga­
nów kont.roli. Omówmy U: 
sprawę. DelegRcja radziecka 
pragnie wysłuchać konkret­
nych propozycji, a nie ogólni­
kowych rozważań. W każdym 
razle delegacja radziecka wy­
stępuje stanowczo przeciwko 
wszelkim organom przypomi­
nającym Radę Kontroli. Rac\il 
Kontroli należy już do prze­
szlości. 

Trz-ecl punkt propozycji ra­
dzieck:iej dotyczy zawailt:ia 
układu w sprawie zbiorowe­
go bezpieczeństwa w Europie. 
Punkt ten spotkał się z kry­
tyczną oceną ministrów za­
chodnich. W związku z tym 
- Qświadczył minister Molo· 
tow- delei:acja radziecka sta· 
wie proste pytanie: Dlaczego 
możliwa jest unia panamery­
kańska, a sojusz ogólnoeuro­
pejski nie może być powołany 
do życia? Dlaczego unia pan­
amerykańska nie jest sprzecz­
na z Kartą NZ, p0dczas gdy 
sojusz ogólnoeuropejski ma 
rzekomo pozostaw•ć w sprze­
czności z zasadami Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych? 
Unia , panamerykańska jest 
układem regionalnym. Dla· 
cze"O więc ten układ regio­
nal;y mn odpowiadać Kareie -------------„ NZ, podczas gdy układ mię­

Uc~wala 

Prezydium Rządu 
(Dokończenie ze str. 1) 

dukcji rolnej i hodowli. Rady 
narodowe mają, j.ak stwier­
dz.a uchw.aŁa, obowiązek za­
poznanla chłopów z możliwoś­
ciami i trybem otrzymania 
pożyaak, określenia potrzeb 
po.sz~ze;:ólnych gromad i n.a 
tej podstawie u.stalanl.a wspól­
nie z .a,paratem B.anku Rolne­
go wielkości pomocy kredytą­
wel. Obowiązkiem r.ad naro­
dowych jest także uł.atwienie 
gosooda rstwom, które otrzy­
mują kredyty, zaop._qtrzen:e 
&!e w materiały potrzebne do 
celowego :r.użytkoWlllnia kre· 
dytu. a przede wszystkim za· 
bezp'eczen il' dl'l nich materia­
łów budowlanych. 

Rr.dy narcdowe powinny 
Wr.11'7. z ap.uatem bankowym 
dop'.lnować praw;dtowe~o roz­
dz\alu k redytów i wykorzy­
stania Ich przez chłopów na 
cele, na j.ak.'.e z.ostały one 
przydz'elonc. Powinny one 
rów:1ież czuwa~ nad termino­
WYm ~placan!em pozyczek. 

Uchwal'I podkreśl.a jedno­
cieśnie, Iż udzielane kredyty 
muszą mieć zahezp:er1.oną 
spl.'l.ca\ność. Pre°!:vd La rad r.a­
rcd.owych obowi ąz.31'e ;;ą do­
lctwnie analizow'łć zadania 
prc<luk: yjne I n.3 tle tych z.a­
dań dys.ponować kredytami 
jako narzędziem uruchomie­
ni.a rezerw gosood~rczych .i 
podniesienia produkcji rolne]. 

Chłopi ubieg.ający s.ię o kre~ 
C.yty dłu!(oterminowe. winni 
wy~tępować do prezyd'.óW po­
w!atowych r<id narodowych 
wypełniajiic odpowiednie zgło­
Bzenia - zaop'.niowane prrez 
prezyd 1a gminnych rad naro­
dowych. 

dzy krajami euTopejskimi m:1 
hyć spr:z:eczny z Kartą NZ? 
Dlaczego w jednym wypadku 
układy reglon.alne uważa się 
za dopuszczalne, a w innym 
wypadku za nledopu$zcz11!ne? 
Są to proste I jasne pytania, 
które wymagają odpowiedzi. 

Minister Bidault - powie­
dział dalej szef delegacji ra~ 
dzieckiej - oorldał kryty<:e 
propozycje ZSRR w sprawie 
układu ogólnoeuropejskiego. 
Zapytał on w szc:z:ególności, 
co będzie z krajami, które nie 
utr?Jymują stosunków dvplo­
matycznych ze Związkiem 
P.adzie<:kim. Delegacja ł'a­

I dziecka uważa, fe jeśli cho­
d?I o kraje, z którymi Zwią­
zek R=d:z: iecki n:e u•rzymuie 
stosunków dyplomatycznych. 
Francja mogłaby dopomóc 
Zwiazkowi Rad7iecki~mu. Z 
drugiej strony Związek Ra­
dziPcki mógłby przyjść z ana­
lo~i ~rną pomocą Francji, 
Anglii lub Stanom Zjedno­
czonvm. Przecież ws7.yscy 
jesteśmy zainteresowani w 
rozwiązaniu tych problemów 
I dhtego inicjatywa powinna 
wyjść ze strony czterech 
wielkich mocantw. 
Artykuł 9 radzieckiego 

projektu układu ogólnoeuro· 
peJskiego o bezpieczeństwie 
1biorowym w Europie zawie­
r a punkt proponujący. by 
Stany Zjednoczone były ob· 
serwatorem w organach po­
wołanvch <io życiR na podsta· 
wie układu. 

Kredyty krótkoterminowe 
udzielane są przez gminne ka­
sy spółdz;elcze. Do nich w:ę~ 
powinni składać wnioski 
wszyscy chłopi , którzy chcą 
otrzymać pożyctltl krótkoter­
mino;we. 

Punkt ten wywalał liczne 
zastrzeżenia i spotkał się z 
krytyką . Może więc należa­
łoby go sformułować inac~j? 
A może trr.eba Inaczej okre· 
śl i ć stosunek USA do propo­
nowanego układu. lub td 
nawet w ogóle skreślić ten 
punkt. Jesteśmv gotowi -
oświ~<lezył dalej minister 
Mołotow - rozważyć propo· 
zycje w tej spławie . by zna­
leźć rozwiązanie, k1óre by 
nas \\;szystki :h zadowoliło . 
Byłoby jednak rzeczą celową. 
byśmv nie zadowalall się 
ogólnikową krytyką. Na· 
leży wysunąć konstruktywne 

wnioski, które delegacja re- chwili obecnej mogłyby przy. 
dziecka gotowa jest rozważyć. •t11plć do tego- Układu. 

Brytyjski minister spraw Mini1ter Molotow omówił 
zagranicznych - mówił na· n;u;tępnie dalsz.e zastrzeżenia 
stępnie minister Mołotow - 1 uwagi krytyczne trzech mi­
zwrócił uwagę na to, że pro- nis.trów zachodnich wobec 
jekt delegacji radzieckiej nis prop9zycji radzi!!<:kiej. Zwr&­
przewiduje np. zaproszenia ci! s i~ on do uczestników kon- PRZ'fJ~CI! G. MYRDALA PRZEZ 
Kanady do udziału w ukla- ferencji z prośbą, by przed- MINISTRA HANDLI.I ZAGRANICZ-
dzie ogólnoeuropejskim. Sta- stawili lron:kretne wnioski. ~EGO I. c. KABANOWA 
nowisko ministra Edena nie Dele~cja radziecka w ral.ie Dnia 15 luteqo br. minister han. 

tr b n~·A-: · dlu z.aqranlcitneqo ZSRR I. C. 
j est zupełnie J'asne. Wiado- po ze Y z~ się na p rze-

d · h · K<'lbanow wydol przyjęci<! z oka· mo, że Kanada nie naleiy, do prawa zen.ie pewnyc zrru.an zli pobytu w Moskwie 5ek.-etarza 
unii panamerykańskiej. U· w projekcie. Chodz.i o to, aby Europe,skieJ Komisji Gospodar-
waża sio widocznie nato- projekt uktadu wyrażał czeJ ONZ C. Myrdala 1 towarzy-

Agencja AON donoe.i, te 
n.a licznych zebraniach i w li­
stach 1kierow.anych <IQ ob~.a­
dujących w Berllnie mini­
strów cztereeh mocar11tw lud­
ność Niemiec zachodnich wy­
rai.a swoje gorące popę_rC)ie 
dl.a propozycji mdzieckich 
prz.edstawionych n.a konferen­
cji ministrów spraw zagra­
n'.cz.nych przez: min.i.s.tr.a W. M. 
Mołotow.a. 

~ pól ta · k tere h llo\CYch mu osób. miast, że powinna ona nale- ws ne s nawis o cz c 
żeć do sojuszu ogólnoeuropej- mocarstw. WIECZOR POEZJI POSWIĘCONY 
skiego. Delegacja radziecka Niek~rzy m6wcy - oświad- 300 R8~~~,1~i iJE.:'o~~ZENIA 
gotowa jest rozważyć rów~ ~:z;ył mi~lster Mołotow - uwa_ Staraniem Zarzo\dów Zwio\Zi<ów 
mez tę propozycję, jakkol· , zafą. ze proponowany prze~ Pis„rzy Radziocklch ZSRR 1 U· 
wiek nie oczekiwała jej. • n.as układ .og~lnoęuropejslti kraińskiej SRR odbyl •it 15 bm., 
Nawiązując do słów mini- zapewni dorrunuiącą przewa- kó.!"~„~=~•Jw?:';~r ~~~jj 

stra Bidault na temat istnle- gę jednego p~ństw"! , nad. In- potwlęcony 300 rocznlcy zJ<0dno-

Kobiety z Sankt Ing'bert 
(Zagłębie Saary) w-Uście skie­
rowanym do minatra MQ!.o­
tcw.a wyrażają nadzieję, że 
kon:ferencja .5pełoi życzenia 
wszystkich obywate4 nie­
mieckich i ±e z.akończy się za­
warc!em traktatu pokojowe­
go z.e zjednocz.onymi pokojo­
wymi Niemcami. 

Mieiszkańcy Ne-unkirchen 1 
Sulzb.ach - Altenw,al'Cl 9ornaga­
ją si ę, aby wr.az :te sprawą 

Dawni członkowie· partii hltlerowsldej zasiedU ™' la­
wach zachodnio-niemieckiego Bundestagu, C>bejmują mini­
&terlalne stanowiska, niedawnl ?Jbrodniarze wojoe<1ml łnl11 
o nowych podbojach . Patronują im bankierzy zza Atl.anty­
ku, C·i sami, którzy kilkanaście lat temu wspierali Adolf.a 
Hitlera, którzy pełli nieutulonego żalu w.tpomina.ją ~Y 
świetnośc~ tego „serd~nego przyjaciela". 

. d ó 1 obozów minister nymi krai.arru. Jesll 1~tme i ą cnnia Ukrainy z RosJo\. w wia­
nia w c 1 . t;i<kie ob<l.WY, to jesteśmy go- czorz.ę w.:1,11 udz-Pal pgecl: M. All­
Mołotow stwierdzi!, te Za· towi rozpatrzeć propozycje qęr. W. lnber, A. Mąlyszko, N. 
gadnien-i~ · wys~nl!ite pr:z:ez które by wykluczały wszelki~ ~.:s'.b 1~;;p~zo"..:,1s~'.· ;'.;.,~~ui 
francu~kiego ministra .spraw możliwości przewagi jednego Inni. 
zagra01cznych zasluguie na państwia n.ad drug!m. INGERENCJA USA w WOJNIE 
uwagę. I~to~nie, trudno za- w :r.akończeąiu swego prze- INDOCHIŃSKIEJ 
przeczyć istmenlu dwóch o- mówieni.a minister Mołotow 
bozów. ~to bowiem z Jed.~ej zwróci! eię do ministra Bi­
Btrony Jest grupa kraiow dault, minLstr.a Edena i se­
posiad;ających ustrój spolecz- kretarz.a ~tanu Q.µllesa z n.a­
ny związany z gos!l°d~rką 6~.pującym pytani.em: 

Dowódca amerykańlł<lch 111 lol· 
nlczy~h nµ o„lekim Wschodzie qe­
neral Yłeyland oświadczył na 
konferencfi prasowej, te Stany 
Zjednoozom<0 wyS<taly do 1ndoc1Jln 
12 bombo"WC.ów ,,B-26" typu ,.la· 
taJ~ca twierdzau oraz Qr_yp~ in· 
nych HmOtotów. W Indochinach 
znajduje sit jut Około 250 ame· 
rykańsklch mechaników i techni­
ków wojckowy'\h· 

n iem! !!-Oką ZDf.tała również 111 
rozwiązana 1praw.a Zagłębi.a 
Sa.ary. 

Delegacj.a górników z Es­
sen przekazała przewodnkzą­
cemu Frontu N.arodowe"9 w 
Niemieckiej Replłblice Demo­
kratyc7.11ej rezolucję z prze­
ezlo 4.200 podpisami, w której 
m.1eszk.ańcy Essen żądają n.a­
tychmi.astowego zjednoczeni.a 
Niemiec n.a drodz.e pokojowej. 

Oni to "'pragną powtór~yć wrzesień 193,11 ro)ru, płonącą 
W<U'szawę I bombardowani.a polskich wsi. Dlatego właśnie 
jesteśmy całym seroem po sironle prQpozycJi wywnlętych 
prre;i; m inistra Mołotowa. Zawierają one przećież r~lny 
\Projekt utwonenLa zjedncczonych Niemiec, gwa:rantując 
równocześnie bezpieczeństwo całej E\1rople. W nich znaj­
dujemy odzwierciedlenie dążeń nie tylko narodów Zwią:z:­
ku Radz.ieck iego, lecz zarazem i milionów prostych ludzi 
na całym świecie, róż;niących się między sobą kolorem skó­
ry, obycz.ajaml, językiem, ożywionych jednak jednym 
wspólnym prai:nleniem . - pragplenlern pokoj'l.I. 

planową ltd. Z <:1rugleJ sh.ony Czy mocarstwa zachodnie 
istnieje Inna grupa kraJów, gotowe są zgodzić s i ę n.a sa­
które zachowały dawny u- mą ideę zbiorowego bęzpie­
strój społeczny i gospodar- czeństwa? Czy r:z;ądy Francj i, 
czy. Tak przedstawia się sy· Anglii i Stanów Zjednoczo­
tuacja w połowie XX stulecia. nych są za ideą zbiorowego 
Moim zdaniem - oświadczył bezpieczeństwa w Europie, 
minister Mołotow - nie ma czy przeciwko? Jeżell projekt 
na świecie sil, j;tórę mogłyby radr.leckl n ie odpowiada mo­
sytuację tę zmienić I cofnąć carstwom zachodnim, to niech 
nas do XIX wieku. wysuną iswó.i projekt w tej 

Dla mnie, dla czlowiek.a teatru, wkói jest szczególnie 
drogL Pozwala on .bowiem na dalszy pomyślny rozwój 
sztuki, na powstawanie świetnych przedstawień, n.a. kształ­
towanie się wielklclJ. talentów aktorskłch, których tak wie-

BESTIALSKA NAPAś( WOJSl(A 
NA STRAJKUJĄCYCH W SAN 

D()MINCO 

. s le siracll\śmy w ostatniej wojnie. ' 

Jeśli zaś chodzi o tzw. s ~>r-1wie. Ważne byłoby o­
„blok -wschodni", to jego po- siągnięcle porozumienia co do 
kojowe Intencje są pows:z:ech- tęgo, że nikt nie odrzuca sa­
nie znane. Układy międ:z;y moej idei zbiorowego bezpie­
krajami demokracji ludowej czeństwa w Europie. Istota 
a Związkiem Radzieckim nie z.agadnicnia polega na tym, 
są wymierzone przeciwko cr,y . Jesteśmy za zbiorowy_m 
żadnemu milującemu pokój be:z;p1eczeń$twem w Europie, 
państwu. Natomiast „europej- czy też przeciwko temu. Je4ll 
ska wspólnota obronna" \V)'- przy~miemy ldeę zbiorowego 
mierzona Jest przeciwko kra- be7..pteei-eństwa, to powstałby 
jom demokracji ludowej I tylko problem konkretny.eh 

J•k pod:<]• roząłośnla radl• 
ąwatemal•kleąo, w mldcl• La 
Romana (San Domlnqo) woj9ka 
napadły na •traJkuJ~cych rob9t· 
nlf!Qw pliOntacjl cµkru, którzy 
doma<fall si~ poprawy warun­
ków bytu. Wielu strajkuj~cych 
zostało ubitych lub odniosło r•­
ny. 

Zakończenie 
-02ólnorosyjskiej 

narady 

przodowników rolnictwa 

Nie zru1my jeszcze ostatecznych re:iultatów be:rlińs\dei 
konferenc}i, a1e mimo to jestem głęboko przekonana, Iż na­
ród n iemiecki, naród „poefów i myśli<:ieli", naród, który wy­
dał il\lf.a.rk.sa i Engelsa, Goethego i Schillera, Bacha 1 Beet­
hovena, nie usłucha kłamliwych zapew~ień lmperi.allstyez­
nych dyplomatów i wybierze drogę prowadzącą go do po­
koju i przyjażn! z innymi krajamL 

prteclwko Związkowi Ra- 6formułowań, które <><;Ipowia-
dzleckiemu. dałyby naszym życzeniom. 

Minister Bidault wypowie- * * • 
dział aię w swym oświadcze- Następnie zabl'ał gło~ , se-
n i u za współistnieniem kra- kretarz st;inu USA Dulles. 
jów o rozmaitych ustrojach Złożył on krótkie oświadcze­

DOSTAWY BRONI AMERYKA~· 
SKIEJ DO HIS7.PAl!ll FRANKI· 

STO WSKIEJ 
Dzlenn.ik „Human1te0 donMI, 

te 15 bm. przybył do portu hl­
upańskleqo Cnrtaqena ładunek 
broni amerykańskiej: czołql. ka· 
rabiny, citścl zapasoW9 do samo­
lotów ltd. 

,,Hu.ma.nit•" z.a~acza, te Jest 
to pierwszy tadun<tk z Hrll do­
staw na mocy hiszp1ńsko·amery 
k•ń!M<l9Cl0 układu woJ1koweqo, 
który uwańY został we wrze4· 
nlu 1953 roku. 

Mroźno 
spolecznych. Delegacja ra- nie, którego treść z.awarta jest Jak poda.le PIHM - w potud­
dziecka - powiedzlał mini- w następującym z.d.an!u: „Za . nloweJ ctc~cl kraju pochmurno 
ster Mołotow - przylącza się patruję &ię sceptycznie na to, I stopniowo slabn<1ce opady Snle-
do tego stanowiska. Dlatego c•v można wyłuskać coś po- tno, w godzinach późniejszych .., od pótnocy możliwe wicksze 
właśnie proponujemy, by zytywnego z propozycji ra- przeJaSnlenla. Temperatura ml-
kraie eur<lpejskie I nie tylko dzlecklch". nlmalna w gran ic ach od ok . ml· 

t k •- b ł nu!ł 7 m fej sca1nl na południu do europejskie ra wwnne Y Y Na pytanie mln. Mołotowa , minus 15 1 mlnt.18 18 st. na pi>ł-
jako jeden obóz z punktu czy zgadza się na koncepcję nocy krnJu. a ma ksymalna -
widzenia interesów zachowa- zbiorowego bezpiecr,eństwa w od ok. minus 6 do mln u• 13 st. 
nia pokoju. Europie, Dulles odr:i.ekł: ,,Pra- Lokalnle w rejonie podgórskim 

przejściowo motllwa nieco wyt· z punktu widienia \!Otroju gniemy zbiorowego bezpie- sza temperatura. w północnej 
spolecmego poszczególnych cre!Mtw.a na całym świecie". ezę§el kraju tylko przejściowo 

krajów istnieją dwa obozy, Jako Qstatni przemawiał ra)~c~u~;'..g'. g~~~·~~~d~~m~~~~ 
lecz z punktu widzenia inter~- min. Bidault, który nie odpo- z rozpoaO\lzenlaml. Temperatura 
sów zachowania pokoju musi- wiedz.la~ jednak na pytanie mlnlmaliJa od minus 13 st. na 
my walczyć 0 zasad" jednego postawione przez min Molo-I zachodzie do minus 24 at. lub 

~ , . · nawet ponlteJ - ku wschodowi, 
obozu. Zasada ta leży u pod- towa w sprawie zbiorowego a maksymalna - od minus 10 
staw propozycji . radzieckiej, bezpieczeństwa w Europi.e. do minus 1~ st. 
przewidującej zawarcie ukła-
du między wszyatkiml kraja-
mi europejskimi, które życzą 

MOSKWA, 16. ~. 

W Wielkim Pał.acu Krem- J 
!owskim kontynuowała 15 bm. 
obrady ogólnorosyjska narada 
przodowników rolnlctwa zwo­
łana przez KC KPZR, Radę 
Ministrów ZSRR i Radę Ml­
nistrów RFSRR. 

Miejsca w prezydium nJęli 
serdecznie witani przez zebra­
r.ych G. M. Malenkow, N. S 
Chruszczow, g;. J, Woroezyłow, 
N. A. BulganJn, Ł. M ' Kaga­
nowicz, A. I. Mikojan. M. Z. 
Saburow, N. G. Pierwuchi11, 
N. M. Szwernik, M. A. Susłow, 
P. N. Pospielow, N. N. Sza­
talin. 

Obszerne przemówienie wy­
głosił na narad:z:ie I sekretarz 
KC KPZR - N. S. Chruu· 
czow. 

Na zakończenie ucT.estnlcy 
narady uchwalili jednomyślnie 
apel do wszystklch pracowni­
ków rolnictwa Federacji Ro­
syjskiej. 

JADWIGA CHOJNACKA 
dyrektor 

PaJ\stwowego Tea.tru PoWllzechnego. 

- Przepraazam, aie dfoczego na katdq najleps:q J'TOJ'O­
Z11clę odpowiada pan, m1' Dul!es, ciqgte: „nłe"7 · 

- Ach, mulla!em, że jestem jeszcze 114 kcm.jerencji, 
(„Neuee Deutaehland") 

sobie tego, niezależnie od u­
stroi u społecznego. 

Minister Bidault - oświad­
czył przewodniczący delegacji 
radzieckiej - zapytał, prze­
ciwko komu wymierzony jest 
proponowany przez Związek 
Radziecki układ w sprawie 
zbiorowego be:r:pleczeństwa 
Europy, Francuski minister 
epraw zagranicznych uważa, 
że ukl.ad ten skierowany jest 
przeciwko paktowi atlantyc­
kiemu. To samo powtórzył mi­

Sprawa Austrii "to rpwnież sprawa bezpieczeństwa Europy 

nister Eden. 
Mu,szę zaznaczyć - powie­

dział mln. Mołotow - że sta­
nowisko to nie odzwierciedla 
prawdziwego etanu neczy, 
mimo że tego rodzaju f.al5zy­
we informacje można spotkać 
w wielu dziennikach. W odpo­
wiedzi na pytanie ministra 
Bidault oświadczam, że propo­
nowany przez Związek Ra­
dziecki układ. w sprawie zbio­
rowego bezpiec:z:eństwa jest 
alternatywą „europejskiej 
wspólnoty obronnej", która 
zmierza do w&kr:z:eszenia mili­
taryzmu niemieckiego. My je­
dnak przeciwstawiamy. 6ię te­
mu i sądzimy, ie również 
.Francja, Anglia i Stany Zje­
dnoczone zainteresowane są w 
tym, by nie dopuścić do 
wskrzeszeni.a militaryzmu nie­
mieckiego, 

Mówiono tu, że układ ogól­
noeuropejllki proponowany 
przez Związek Rad:z:leckl gotlzi 
w pakt atlantycki. Zbadajmy 
tę sprawę. W jaki 6posób u­
kład ogólnoeuropejski móglby 
być skierowany przeciwko In­
nym układom? Powtarzam, że 
uktad ogólnoeuropejski jest 
alternatywą „europejskiej 
wspóln oty obronnej". Mówiono 
nam, że poszczególne kraje 
przystępu ją do „europejskiej 
W1Spólnoty obronnej'' dlatego, 
że nie ma alternatywy, a my na 
to powiadamy: je.st alternaty­
wa. Proponujemy ministrom 
zachodnlm, by zwrócili uwagę 
n.a projekt zawarcia układu 
ogólnoeuropejskiego w spra­
wie zbiorowego bezpieczeń­
s twa w Europie. Układ taki 
odpowiada nie tylko intere­
som · państw, które w czasie 
wojny były po naszej stronie. 
Odpowiada on również lntere­
&Om narodu niemieckiego. O­
bie części Niemiec już w 

· (Korespondencja własna z Berlina) 

Od kilku dni toci:y sifl na kon!e­
rencjl ml.nl.strów spraw i:agra­
nicz,nyeh dyskusja nad spra­

wą austrlaioką. Na czoło wysunął się 
następujący problem: czy można 
rozwiązać kwestię austriacką w o­
derwallliu od innych spraw europej­
skich? 

Przypomnijmy sol;iie, w jakich o­
koli=i.ościach powstał problem au­
stiri.aokl. żródla jego ~ęgają poza 
AUJStrię - do Niemiec. Problem au­
st.r\a~ki wynilkl wg]Wtek tl;w. an­
schlussu, tj. pr:z:ymusowego wcielenia 
Austrii do hitlerowskich Niemiec, 
na krótko pi;z.ed drugą wojną ŚWia­
tową . Anschluss z jednej S1trony 
spowodował zaostrzenie sytuacji na 
świecie, a z drugiej &trony zwiększył 
poważnie potencjał woj.Sik:owy mili­
tarystów niemieckich. 

Okoliczność tę należy brać pod u­
wagę w czasie om&1Wi-arua i roZJwią­
zywania kwestii austriackiej. I na­
leży uwzględnić całO!k,51l<tałt sytuacji 
wewnętrmej i zewnęt.l'?.nej tego 
środkowo _ europejskiego kraju, od­
grywającego donlosłą rolę w przy­
gotowaniach wojennych milltą.rys­
Ww niemieckich· w przesuości i o­
becnie. 

W tym stanie rzeczy szczególną 
wymowę ma fakt, że trzej ministro­
wie :ia<:hodni starają się za wszel­
ką oonę odiwlować i oderwać spra­
węf austriacką od wszelkich innych 
zagadnień, tak jakby ten kraj leżał 
na· księżycu, a nie w ~ercu li:uropy 
nad Du:najem. 

Takie podejście · 
stri'acitiej kryje w 
nlebez,pleczeństwo. 

do sprawy au­
so~ie podwójne 

PO PIERWSZE: roopatrzenie i 
nizwiqzanie problemu austriack iegu 
w oderwan iu od innych zagadn!et1 
11le zapewniłoby no1ma1nych wa­
t'Unków bytu i rozwoju Au;ltrii. 

PO DRUGIE : Austria stałaby się 
terenem, na którym łatwo moi.na 
byloby wzniecić ognisko n lepo!coj-11. 
Oderwanie sprawy austriackiej od 
1,agadnień bei;pioozeństwa Europy 
s-tworzyloby ponętę dla milita.rys-

tów w Niemczech zachodnich, jak 
również dla fll§lystów w Al.Istrii. 

Innymi słowy, problem au&triaalc! 
powstał na Ue i pod wpływem sy­
tuacji w Europie, wobec czego roz­
wiązanie tego problemu musi nastą­
pić w powiąMniU z sytuacją w Eu­
ropie. 

W pootawie przedstawlcleli mo­
carstw zachodnich zwraca szczegól­
ną uwagę podejrzana niefrasobli­
wość ministra Bidault. Przyjmuje 
on pozę naiiwneg·o i woła głosem 
zniecierpliwionego: ,,Nie chcę mówić 
równocześnie o Austrii i o innych 
sprawacl1". 

Dlaczego? Otóż ministrowie r;a­
chodni mówią, że łączenie sprawy 
Austrii z i nnymi 1..agadnleniaml 
„s.komplikowaloby" problem. Rze­
koma trudność polegalaby na ty:n, 
że mili taTyści niemieccy ora:z ich 
protektorzy byliby zmuszeni na 
przykładzie Austrii prz)'2lnać, że po_ 
lltyka radz iecka wobec tego kraju 
jt'st wyrazom troski o zapewnienle 
pc.>koju w Europie, o niedopuszcze­
n.:e do wciągnięci.a Austrii w ryd­
wan ilgresywnych przygotowań wo­
je!lll1ych. Zmusiłoby to w ielu ludzi 
do zastanowienia się. Przekonałoby, 
iż propozycje radrzieokie · zmierzają 
do skrócenia ramie)lia militaryzmu 
niemieckiego, do uniemożlLwien.ia 
anschlussu. 

A n iebezpieczeństwo anschlu&Su -
należy to z nacisk;em podkreślić -
istn ;eje, świadczą o tym wystąpie­
n!a bońs.kiego ministra Kaisera ora 
wynur-Genia odwetowww i milita­
rySltów w NiemC7-ecli zachodnich i 
faJSZystów w samej Au&tril . Oświad­
czeni.a te ods.laniają jedynie mały 
rąbek zasłony, ukrywającej plany 
odwetowców z Boon, ;,kierowane 
przeciwko samodzielności Austri„ 
przeciwko Francj i, Polsce, Czecho­
błowacji, przeciwko pokojowi. 

Do ansch!U9&U, rzecr jas na , ni' 
wolno dopuścić. Ni, wolno równi~ 
usypiać opin ii publicznej uk rywa 
nien1 11 iebezp.ecze óstwa anschlussu 
Co więcej, należy przedsięwziąć­
&rodld , by na odci<ll.ku au&triack:im 
nie l)O'wtórzyło się to, co miało miel-

11Ce przed drugi\ wojnl\ światową i 
co wojnę t'I: przy~pieszyło. 

Dlatego dejega.cja radzieoka pro­
ponuje, by Au!trla nie mogła przy­
stąpić do żadnych koalicji I soju5zów 
wojskowych i by niektóre oddzia­
ły woj:;\cowe 4 mocantw poz.o· 
s·tały na terenie Au1trii (po.za Wied­
niem), aż do 7.llWarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami, tj. dQ pokojo­
wego uregulowa.nla kwesti.i niemiec­
kiej. Jllk długo bowiem sprawa nle­
mieolca nie jest ropw'iązaala, jak 
długo trwają knowania inilitarys­
tów niemieckich, a ta•kże !3.IJlystów 
ausilriackich, tak długo muszą być 
zachowane środki ostrożności. 

Dla jasn00cl należy przypomrui.eć, 
Iż - w myśl propozycji radz.ieokiej 
- traktait z Austrią powinien być 2!3.­
warty nie2;wloc:mie. Austria powin­
na tliZy&kać n:eiależność, stan okupa­
cji tego kraju powinien być natyeh­
miast zakończony. Jednakże w 
związku z io!>tnieniem niebeu..pieczeń-
1twn anschl1.1ssu 4 mocarstwa maj!\ 
prawo pozo!!tawić pewme oddziały 
W'Oj$kowe na terenie Austrii we­
dług ściśle określonego i u:z;godnio­
nf'.go pl'ZEIZ cztery moca:rst.wa pla.; 
r.u. Oddziały te nie sprawowałyby 
żadnych funkcji okupacyjnych, Il>ie 
mlalyby prawa mieszania się do 
spraw w~nętrznych Austrii. Sta­
łyby one na straiy niepodległości 
Austrii, jąk długo bowiem istnieje 
niebezpieczeństwo anschl ussu, tak 
Jlugo konieczna jest ochrona Austrii 
p17Ald tym niebezpieczeństwem. Sa­
•na Austria nie jest w stanie ob1'0-
nić się przed anschlussem. Dowodzi 
tl (O niedawna przeszłość. 

Niezmiernie wymowna była reak­
, cja• 3 mocarstw na propozycję ra­
c!zieoką. Odrzucają one wniosek de­
legacji radz'eckiej, posługując się 
wyjąt.kowo obłudnymi argumenta­
mi. Twierdzą mianowicie, że propo-
7.ycja rad-;:iecka zrn 'erza do utrzy­
m:mia stanu olrupacjl AustrLi. Jest 
to oczyw~sty fałSlz.. Ale skoro mimo 
to mini1>tJ.'Owie zachodni uważają to 
za oku.pacię, to musieliby oni rów-
0.:ei 11twierozi.ć :l.e Francja, Wiochy, 

Hiszpania, Dania 1 l.Me kraje, w 
których są bazy 1 wojw amery­
kańskie, !l.llajdują się pod okupacji\ 
amery-kańską. 

Trzeba stwlerdzić, te śmiesztlil 
wrażenie wywierał p. Bidault, gdy 
z taką gorliW<>ścil\ walczył o „nie­
z~wisłość" Austrii, a ZQ90ffiil.iał o 
niezawisłości Francji, na terenle 
której 'L!1.a.jdują .!lię amerykańskie 
oddziały wojskowe. 

Niemniej żałos;ne wrażenie wy­
warł austria<:ki m'inist~r spraw za­
grainicznych p, Figl. Wiadomo, że 
rząd austri a<:>kl dąży do uzaltln\c­
nia gospodarki Austrii od monopoli 
zachodin.io-niemieckkh. Zależność 
ta przygotoW1.1je ekonomiczną bazę 
anschlussu. Wiadomo również, że 
rząd austriacki w sposób pośredni i 
~red.ni ulatwia wzrost wpły­
wów amerykań~kich w Austrii. 

Pr:zypatrując się taktyce delega­
cji austriacldej, która przybyła do 
Berlina, doch<Xlzi się do Wlnio&lru, ie 
delegacja ta znacznie lepiej repre­
zentowałaby Interesy narodu ~u­
S'triackiego, gqyby nie d.aiła &ię pro­
wadzić na pasku nie tylko polity>ki 
amerykańskiej, lecri: równie?: - do­
raźnych pociągnięć takty=ych 
Dullesa. Słuchając wypowiedzi Fig­
la, n ie można się oprzeć wrażeni'll, 
że 1>lowa pochodzą wprawdzie z ust 
F igla, ale jest to „głos jego pana". 
OC'Zywiści e, że postępowanie delega­
cji austriackiej nie sprzyja rozwią­
zan:u kwestii austriackiej. 

My, w Polsce, pamiętamy, że an­
schluss był wstępem do na.paści na 
nan kraj. Pamiętamy, że Hitler 
wykor-lystał potencjał Austrii i 
żołnierzy austriackich w czasie roo­
pętania drugiej woiny światowej I 
napaści na Polskę. I dlatego - wraz 
z innymi narod9mi Europy - je­
~teśmy żywotnie zeintere90wani w 
rozwi>1zaniu kwestii austr iackiej w 
sposób odpowiadający wymogom 
bezp !eC'Zeńsitwa i pokoju w Europie. 
A to odpowiada w tak:m samym 
stopni'll inte,resom narodu austrlac­
kie~o. 

MICllAJ;. HOFMAN 
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Umclcniajqc sojusz robotniczo- chłopski 
przyśplesznmY wzrosl dohłohylu mus pracujqcych 

Z referatu I sekretarza KW PZPR, tow. Michaliny T atarkówny, wygłoszonego na połączonym plenum KŁ i KW PZPR w dniu 12 bm. 
Z podstawowego hasla IX Plenum wynikają dla nu wat­

ni! zadania w dziedzinie podniesienia produkcji rolnej 1 umoc­
ruenla sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Chodzi o to, by na plenµm obu naszych Komitetów zasta­
nowlć się t przedyskutować, o ile ! w jaki sposób wykonaliś­
my nakreślone w referacie towarzysza Bieruta zadania na na­
szym terenie oraz znaleźć środki l metody dla lepszego usta­
wienia walki ·obydwu naszych organizacji do likwidacji błę­
dów, wypaczeń i braków w naszej pracy na wsi. 

Zadania te są skomplikpwane i trudne. Chodzi bowiem o 
to, abyśmy umieli jednocześnie walczyć o wzrost produkcji 
gospodarki Indywidualnej, umacniać i rozszerzać sektor socja­
lt~tyczny - nasze spółdzielnie i PGR I nieustannie prowadzić 
walkę z elementami kapitalistycznymi. 

W ciągu ubiegłych 9 lat na odcinku rozwoju gospodarcz<!­
go w naszym województwie mamy wiele osiągnięć, które 
przyczyniły się do umocnienia sojuszu robotniczo - chłop­
skiego I podniesienia stopy życloweJ mas' pracującego chlop­
srwa. 

Nasza praca po IX Plenum szla w kierunku niesienia 
zwiększonej pomocy produkcyjnej i politycznej indywidual­
nemu chłopstwu pracującemu. 

W świetle uchwał IX Plenum zakładamy w latach 1954-
1955 osią"nąć z ha w podstawowych kulturach: 

pszenlcy wzrost o 2,2 q 
żyta " o 3,5 q 
jęczmienia „ o 1,5 q 
owsa „ o 1,ll q 
ziemniaków ,, o 20 q 

· Uchwala Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej przewi­
duje podwyższenie Uoścl trzody chlewnej z 560 tys. sztull: w 
1953 roku do 600 tysięcy sztuk w 1955 roku I powiększenie po­
gtowla owiec z 317 tys. sztuk w 1953 roku do 348 tysięcy 
sztuk w 1955 roku. 

Jasne, że do wykonania tych zadań Jest potrzebne pelne 
V.')"korzystanie pomocy państwowej, 

Zacieśniać spóinię 
między miastem i wsią 

Przejdziemy teraz do rozpatrzenia pracy naszych organlza• 
ej! partyjnych, państwowych, gospodarczych i masowych na 
od~lnku umacniania spójni gospodarczej między mJastem a 
wsią, na odcinku umacniania sojuszu z chlopstwem pracują­
cym. 

Jeśli ·chodzi o nasze organizacje handlow~to na odcinku 
handlu uspolecznionego nastąpiła znaczna !"iprawa. Widzi­
my to w zaopatrzeniu sklepów wiejskich w towary przemy­
•lowe. 

Znacznie uaktywn\ly się również spoleczne komisje kon­
troli przy GS i sklepach. Do osiągnięć tych przyczyniły się 
między innymi l odbyte wybory zarządów GS. Trzeba przy­
znać, że nasze GS bardziej widzą iwą rolę I znaczenle w 
przebjdowie .wsi. 
Osiągnięcia te nie mogą nam przesłonić występujących 

jeszcze braków, z którymi należy bezwzględnie walczyć. 
Np. PZGS Łęczyca dostarczał paszę prr.eznaczoną dla chło­

pów tym GS, które są położone przy strefie koJejow* tłu­
macząc ·to rzekomą oszczędnością na transporcie, a ooojętne 
mu były potrzeby pracującego chłopstwa w oddalonych gmi­
nach. 

W wlelu jeSl1'.ctt naszych sklepach memy manka spowodo­
wane bardzo czę"sto brakiem pomocy dla sklepowy~h. WZGS 
winien do końca walczyć o właściwy styl pracy naszego han­
dlu socjalistycznego. 
_Słaba_ Jest ri5wnież gos.poda;ka WZGS nawozami. Takie po­

wiaty, Jak Kutno i ł.owicz me rozprowadziły ponad 150 ton 
nawozów potasowych I wapna nawozowego mimo że gleby 
tych powiatów są zakwaszone I wymagają ~apnowanla. W 
powiecie rawsko - mazowieckim magazyny GS zapełnione 1ą 
kainitem od trzech lat i „remanenty" te PZGS uzupełnia z 
r~ku na rok, a w powiatach: łęczyckim, kutnowskim I łowic­
k1m odczuwa się brak kainitu. " 

Pod względem llośC'l bydła województwo na.sze stoi na 
drugim mi~jscu w Ja;aJu. po Poznaniu. Bardzo słaba Jest 
natomiast Jego j.akośc. Powaźne 'eraki paszowe powodują, 
że wsku_tek stale_go nledożywl.anl.a jak i nieracjonalnego 
k.a.rn:lei;;ia niska Jest Wall<! sztuk bydła, wynosząca · prze­
ciętnie u33 kg na sztukę i słaba wydajność mleczna wyno­
sząca przeciętnie l.430 Htrów na !l'ltukę. 

Ogólnie nasze :z.adania w walce o poprawę jakości pro­
dukcji hodowlanej jak i o wzrost proquktywności bydła, 
to doprowadzenie w 1955 rok4- do pr=tętnej wagi 850 kg 
na sztukę, a wydajność mleka do 1.600 litrów. Osiągniemy 
to przez wykorzystanie Istniejących u nas rezerw na odcin­
ku _bazy paszowej, która w naszym wojew~dztwie jest czyn­
nikiem decydującym o rozwoju hodowli. 

Jeśll chodz.i o użytki zielone, to l.l}ajdujemy się na ostat­
nim miej.scu w kraju. Ta dysproporcja między ilością by­
dła (jesteśmy na drugim miejscu w kraju) a bazą pa!IW­
wą (jesteśmy na ostatnim miejscu w kraju) spowodował.a 
że notujemy często upadkl bydła wygło<honego. · ' 

Gdy. dla kraju Prze<:iętna wielkość uzytk6w zielonych 
wynosi 24 proc. ogólnej powierzchni gruntów omycn to u 
nns zaledwie 18 proc. To samo z wydajnością łąk.' Gdy 
u nas wydajność z ha wynosi około 20 q siana, to prze­
c!ętna ogólnokrajowa jest dużo wyższa i wynosi 28,5 q 
sian.a. 
Wynikają z tego stanu rzeczy bardzo poważne ~dani.a. 

W latach 1954755 musjmy skierować nasz wysiłek na 
wzrost areału upraw pastewny.eh i poplonu,. na rozszerze­
nie kfszeilia pasz oraz na zagospodarowanie i pielęgnację 
łąk i pastwisk. W ten s:Posób uruchomimy rezerwy zwięk­
szeni.a bazy pa5'Wwej. Ba1·dzo dużą rezenvą jest dolina rze­
k i Neru, gdzie na nawodnionych łąkach o powierzchni 2.500 
ha otrzymuje się produkcję si.an.a od 50 do 120 q z ha. 

Obok pcmocy państwowej na tym oddnku należy sze­
rzej popularywwać doświadc-zenia z za.kresu społecznej 
akcji melioracyjnej, takiej jak np. w Grabowie pow. Łę­
czyca, gdzie rolnicy da jąc wkład wartośoi około 130 tysię­
cy złotych otrzymali w tym samym roku zbiór siana war­
tośc i około 2 mln. zł, czy w gromadzfo Radziechowke, w 
pow. Radomsko, gdzie po zago~odarowaniu 400 ha łąk, 
podnJosro się poglowie krów w gromadzie ze 114 sztuk do 
316 i wzrosła czterokrotnie ich wydajność. 

Za mało popularyzujemy również osiągnięcia Indywi­
dualnych rolników w zakresie hodowli, takich jak ob. 
S\tnypecki Kazimierz z gromady Kopiec pow. Wieluń, 
który na 5,4 ha posiada 4 krowy wyookomleczne i odsta­
wi! w 1952 r. 15.000 Htrów mleka pon.ad p).an, ~ w 1953 r. 
18 tys. litrów, lub ąb. MinJas Antoni z pow. łaskiego, któ­
ry już bd roku 1946 sporządza kiszonki i na 7 ha utrzy­
muje 6 krów dolnych, 2 konie, buhaja i 7 sztuk trzody 
chlewnej i nie odc-zuwa braku paszy. 

·wfęcej troski o hodowlę 
trzody i b)ldła 

Chłop! n<1szego województwa żywo interesują s.'ę proble· 
mem hodowli . .Swiadczą o tym liczne zobowiązania podejmo­
wane przez wfoś dla uczC?.enia II Zjazdu, a idące w kie­
runku wlączenia się do spolecz.nego zagospodarowania łąk 
i do ZaIJ\!wnienia wzrostu hodowli. 

Zadaniem instancji partyjnych jest podtrzymywanie tego 
zapału oraz roiszerzenie go na wszystkie gromady posiada­
jące takie możliwości, a na radach narodowych spoczywa 
obowiązek udzielania im pomoc_y w realizacji podjętych 
zobowiązań. 

.l;hrdzo ważnym problemem w dziedz.inie wzrostu produk­
cji rolne], mającym wplyw na wzrost stopy życiowej, jest 
sprawa wzrostu produkcji roślinnej, w tym w szci:ególności 
zbóż. l'llam.y wprąwdzie osiągnięcia w tel dziedzinie, bo 

• 

- zwiększyliśmy powierzchnię zasiewu ps:r.enlcy w stosunku do 
okresu przedwojennego o 7 proc., a roślin technicznych o 25 
proc., wzrosła r&wnież siedmiokrotnie powierzchnia upraw 
kontraktowanych. 

Jest jednak na tym odcinku wiele braków i niedociągnięć, 
jest szereg rezerw, których nie wykorzystaliśmy należ~c : e. 
W produkcji roślinnej nie przekroczyliśmy średniej wydaino· 
ści z h<i w gospodarce indywidualnej, w porównaniu

1
z poz.to­

mem przedwojennym. 
Poważną rezerwą jest zagospodarowanie odłogów. Bardzo 

powa~e możliwości tkwią w podniesieniu na wYŻ&zy poziiom 
metod upraw ziemi i pielęgnacji rośl"n. Nie uruchomiliśmy 
je&zcze ws·zystkich bodźców ekonomicznych dla zwiększe­
nia produkcji roślinnej, nie rozw:nęliśmy dostatecznie kon­
traktacji tak pod względem ilości produktów, jak i pod 
względem objęcia jak największej Ilości gospod ~m;tw. 

Nie umiemy w dalszym ciągu należycie wykorzystywać 
bazy technicznej GOM, i, tam gdzie można, POM, jak i nie 
umiemy prawidłowo organizować pomocy sąsiedzkiej. 
Jakże poważne możliwości tkw i ą w nauczaniu chłopstwa 

odpowi ednich zabiegów agrotechnh::z.nych. Wymieńmy przy­
kładowo: wczesne podorywki, głębokie orki, siew krzyżowy 
i rzędowy, zabiegi nawozowe, szersze stosowanie ziarna se· 
lekcyjnego, wiosenne bro,nowanie zbóż kłosowych, walka ze 
szkodnikami itd. 
Przyjmując przeciętne umiejętności w tych zabiegach moż· 

na założyć, że pozwolą one otrzymać dodatkowy wzrost ' 
o 1 q z ha, co uczyniłoby w skali wojewódz.. 
twa 560 OOO q zboża i roślin przemysłowych. A u nas, na 
skutek samego tylko zaniedbania walkl ze szkodnikami ro­
ślinnymi, z.biory rzepaku w 1953 r. były o 50 proc. mniejsze 
od planowanych. Siew krzyżowy daje oszczędności około 
50 kg zboża na 1 ha. 
Poważnym naszym niedociągnięciem w walce o wzrost 

produkcji roln ej jest brak troski. o zagoi-podarowanie odło­
gów, gospodarstw opuszczonych i podupadłych. Na tere.nie 
województwa majduje s :ę 12 tysięcy ha odłogów, które mu­
simy jak najszybciej włączyć do produkcji. Należy całą tę 
ziemię <lać do zagospodarowania grupom uprawowym, spół­
dzielniom produkcyjnym lub go9podarstwom indywidual­
nym. 

Wszystkie siły dla przygotowania . ' siew o w 
BaTdzo ważnym I aktualnym problemem jest sprawa wio­

sennej kampanii siewnej, której przebieg zadecyduje w du­
żej mierze o tegorocznych zbiorach. Do przygotowania wio· 
sennej akcji siewnej przystąpiliśmy wcześniej niż w ro­
ku ubiegłym. Niemniej - wiosenna akcja siewna wymaga 
od nas pełnej mobiliz;;cji, nie możemy popaść w atmosferę 
samouspokojenia. „ 

W szczególności powinny ożywić swoją działalność rady 
narodowe wykazujące zbyt mało politycz.nej i gospodarczej 
aktywności. Specjalnie nasilić trzeba walkę wydzialów 
rc.lnictwa rad narodowych od Woj. RN do GRN Włącznie. Na­
leży nauczyć chłopstwo właściwych orek we wlaściwym 
czasie, wskazywać na zalety siewu ziarnem selekcy jnym. 
uczyć met.od walki ze szkodnikami, uczyć i rozwijać wiedzę 
o r;icjonal.nym stosowaniu nawozów sztucznych i właściwe­
go gospodarowania obornikiem. 
Chłopi umieją pos.ługiwać się azotniakiem i nawo:z.aml fos­

forowym!, a używają zbyt malo wapna, kainitu czy soli po­
tasow.ej. Nalezy wyjść do mas chłopskich z hasłem: „Siew 
rzędowy, ani ara z płachty". Trzeba stanowczo więcej ini­

cjatywy własnej i podchwytywania inicjatywy mas. 
Przykładem takiej słusznej inicjatywy i aktywności chło­

pów jest wniosek radnych - Falka i Matuszewskiego z Pre· 
zydium PRN Kutno, domagających się ud2:ielenia pomocy 
rolnikom poprzez utworzenie gabinetów porad rolniczych 
przy prezydiach rad narodowych, 

Podnieść na wyższy poziom 
pracę GOM. 

Bardzo wdnym na,rzędzlem walki o wzrost produkcji rol· 
nej, walki z wyzy&kiem kułackim są GOM i pomoc są­
siedzka. Jak wielkie braki posiada nasza organizacia na 
tym odcinku świadczy to, że na 62 cys. gospodarstw bezkon­
nych, pomocą · sąs iedzką objęto tylko 11.920, to jest 
niecałe 20 proc. Powoduje to oddawanie biedoty na pastwę 
wy.zysku kułackiego . 

Wiadomo wszystkim, że pomoc produkcyjna dla wsi pod 
posfacl'ą pomo<:y finansowej, zaopatrzenia w niezbędny 
sprzęt gospodarski, nawozy sztuczne, pomoc POM i GOM, 
pomoc są siedzka - winny być realiZ<lwane w oparciu o 
trójjedyną formułę. Jednak w codziennej praktyce spotyka· 
iny przykłady lamania te j polityki. 

Bardzo· ważną sprawą jest zagadnienie GOM. Rady 
narodowe i instancje partyjne nie widziały w nich narzędzia 
walki o nową wieś, o obronę biedoty, o ukr&;enie kułackie­
go wyzysku. Winę ponosi w pierwszym rzędzie KW, który 
w tym zakresie długi czas nic nie robił. Wiemy te jeden 
z wicedyrektorów ekspozytury POM odpowiedlialny jest 
za GOM, ale czy Komitet Wojewód:z.kl wzywał go do sie­
bie? Nie. Nie kontrolowaliśmy jego pracy dlatego że sami 

nie widzieliśmy roli GOM i ich znaczeni.a. ' 
W tegorocznych przygotowani::ch do wiosennej akcji 

siewnej w naszych GOM wyremontowano tylko 60 proc. 
maszyn. Na ogólną ilość 100 GOM, warsztatów o pełnej 
możliwości remontowani.a maszyn mamy tylko 13 oraz 92 
kutnie - mogące wykonać częściowe remonty sprzętu . Po­
zost.ale GOM w ilości 85 nie po:>iadają żadnego zaplecza 
techniczn<?go i zmuszone są do korzystania z usług prywat­
nych kowali wiejskich lub innych GOM, pon ieważ w­
moc wanztatów POM jest dalece niedostateczna. 

Od strony kadrowej ta sprawa wrgląda jc>szcze gonej. 
Na~ze GOM odczuwają brak kadry politycznej i facho­
wej. 

O dalszą rozbudowę 
spółdzielczości produkcyjnei 

Na terenie naszego województwa mamy 274 spółd.zielnle 
produkcyjne, które wykazują bezsprzeczną wyższość gospo­
dark) zespołowej nad gospodarką indywidualną. 

Zbiór zbóż za ostatnie cztery lata w porównaniu ze zbio­
rami w gospodarce indywidualnej kształtuje się następu­
jąco; 

p~zenica 

żyto 

jęczmień 
. ł 

owies 

Gospodarka indywidualna Spółdzielnie 

12,9 q 18,1 q 
12,7 q 17,2 q 
13,l q 18 q 
15,8 q 17,3 q 

Np. spółdzielnia Bogumiłowice w pow. radomszczańskim 
osiągnęła zbiór żyta 22 q , a indywidualni chłopi z tej gro­
mady zaledwie 11,5 q z ha, pszenicy 30 q . n indywidualni 
chłopi zaledwie 11 ą , owsa 25 ą, indywidualni - 12 q, jęcz­
miE:n ia 19,8 q, indyw idua lni - 10,8 q. 

W szeregu dobr ze pracujących spółdzielni ich ' członkowie 
osiągali znacznie wyższe dochody niż wtedy, gdy gospoda­
rowali indywidualnie. Np. w spółdz ielni Grochów dnlówk:l 
wynosiła - w zbożu 7,5 kg, w gotówce 30 zł. w Byszew ie 
Grabowsk im - w zbożu 9 kg i w gotówce 1 f zł . Podobn ie 
wy90kie dochody osiągn ięto w wielu innych spółdz ielniach . 

Na tle os iągnięć S'leregu nas zych spółdz i elni tym wyraźn iej 
rysują s i ę nasze brak i. Ńajważniejszy brak na szej organ!· 
zacji wojewódzkiej na odcinku spółd z ielni produkcy jnych -
to niedostateczna troska o Ich rozwój. 

Na brak ten z całą mocą W6kazało ostatnie plenum KW. 
Mimo tego wzrost spółdzielni w o.statnim okresie jest nad:a.I 
zły. 

W okresie od ostatniego plenum KW na terenie nMZego 
województwa powstalo zaledwie 21 spółdzielni produkcyj­
nych, z tego w miesiącu lutym tylko 4 gpółdzlelnle (po je­
dnej w powiatach - brzezińskim, kutnowskim, łódzkim I 
6ieradzkim). 

W czym tkwią fródła nledcstatecznej pracy na odcinku 
roziwoju spółdzielczości produkcyjnej? 

Jednym z tych źródeł jest nieumiejętność 5zerokiego wy­
lrorzystywania wszy5tkich środków propagandy .1 agitacji 
- nieumiejętność pokazania indywidualnym chłopom osi~­
gn ięć naszych przodujących spółdzielm. 

p raki te uwidocznlly się szczególnie w czasie tegoro­
cznych zebrań sprawozdawczych, na których dokonywano 
podziału dochodów w spóMzielniach. Wiele zebrań nie zo­
Etalo poprzedzonych zebrani.ami pods tawowej organizacji 
partyjnej , jak np. w Ksawerowie w pow. lasklm i w innych 
Epół<lzielniach. 

Nie wszędzie zebrania sprawozdawczo-wyborcze były do­
brze przygotowane, jak np. w spółdzielni w Nowrm Mieś­
cie, Andrzejowie, Felicjanowie. Takie zebrania eprawoz­
dawczo-wyborcze n ie dawały ;inalizy sytuacji w spółdziel­
ni ani nie nakreśliły z.adań na przyszłość, a były naszpiko­
wane ogólnikową fraz srvlogią. 
Następnym źródłem błędów, to niedootateczna troska o u­

mocnienie gospodarcze Istniejących spółdzielni, które nie 
mogą przez to oddziaływać na indywidualną wieś . 

Podobnie poważną przyczyną braków, które zaważyły n.a 
słabym rozwoju spółdzielczości, była zla praca z komiteta­
mi założycielskimi. 

Komitety te budowane były żywiolowot niekiedy bez rozez­
nania terenu, częi;to bez troski o klasowy skład członków. 
Aktyw KG i KP zaprzestawał często pracy z powstałymi 
komitetami. 

Na terenie województwa z 352 komitetów za!oźyciel&klch 
połowa ich Istnieje już od 2 - 3 lat. W składzie tych ko­
mitetów znajdują się często luqzi~ obcy idel spółdzielczości, 
którzy weszli do komitetów w celu niedopuszczenia do za­
lożen ia .spółdzielni. 

Zródłern sŁa.bego wzrostu nowych spółdzielni produkcyj­
nych było również nieliczenie się przez nas z. poziomem 
świadomości chłopów I nastawianie się w naszej pracy na 
organizowanie wyższych typów spółdzielni produkcyjnych, 
bez zwracani.a uwagi na typy niższe, szczególnie typ l i Ib. 
Np. wśród wszystkich spóldzielni produkcyjnych mamy 40 
typu I, a 134 typu III. 

Podobnie sytuacja wygląda w ostatnim okresie, gdyż n.a 
założonych 21 Bpóldzielnl produkcyjnych, tylko 4 6ą ty­
pu I . 

Nie przywiązujemy dotąd również uwagi do podn06Ze.nia 
świadomości chłopa poprzez organ!wwanle grup uprawo-
wyM. • 

Najwatn!ejsze jednak źródło naszych braków n.a odcinku 
rozwoju spóldzlelczoścl "produkcyjnej, to nied06tat.eczna 
praca polityczna. Dotyczy to zarówno organizacji wojewódz­
kiej, jak l łódzkiej . 

Nie rozpoczęllśmy dotąd żadnej systematycznej pracy z ro­
botnikami mieszkaj ącymi 'na wsi. Nie przekonaliśmy je.szcze 
do końca calej klru;y robotniczej o konieczności budowy 
spółdzielni produkcyjnych. 

Zlikwidować ,,białe plamy" 
NajwatnieJaz:icm błędem w naszej pracy politycznej Je5t 

niedocieranie do podstawowych organizacji partyjnych, brllk 
pracy politycznej z indywidualnymi członkami partii, wciąż 
jeszcze 7.a mała ilość organizacji partyjnych. na wsi, ciągle 
niedostateczna walka o likwidację „białych plam". 

Nasza niedostateczna praca polityczna na odcinku budowy 
spółdzielni produkcyjnych uWidoczniła się również w s!Bhym 
wykorzystaniu prz.ez nas aparatu politycmego POM. 

W kierownictw1e POM uwidacznia się tendencja do trak· 
towania POM jako wyłącz.nie przedsiębiorstw usrugowych 
i niezrozumienie, że stanowią one główną dźwignię roz.wo-
ju spółdzielczości produkcyjnej. · 

Sekretarze KP bardzo rzadko bywają na zebraniach pod­
rtaw. org. 'part. przy POM. KP i Ich wydzlaly nie pomagają 
wydziałom politycznym. 

Praca POM niekiedy w dalszym ciągu nie spełnia roll po­
litycznego i gospodarczego czynnika oddziaływającego na 
przebudowę wsl. 

W żadnym wydz;ale pollty=ym POM nie ma ewidencji 
grup agitatorów ze spółdzielni produkcyjnych, świetlice 
świecą pustkami, a pracownicy często szukają rozrywek w 
kartach i pijaństwie. ' 

Omówione wyżej sprawy dostatecznie jasno wskazują na 
to, że KW i wszystkie organizacje partyjne naszego woje­
wództwa w dalszym ciągu nie uczyniły dostatecznego wy­
siłku w kierunku dokonania przełomu na odc.inku umocnie-

. nia I roz.budowy spóldzielcżości produkcyjnej. 
Zadania na oocinku umocnienia i rozbudowy 11półdzielnl 

produkcyjnych wiążą się nierozerwalnie z koniecznością 
wzmożenJa naszej pracy z PGR. 

Tezy lX Plenum stawiają odpowiedzialne zadani.a przed 
państwowymi gospodarstwami rolnymi zar,ówno w produk­
cji roślinnej, jak i hodowlanej. 

PGR naszego województwa mają w produkcji rośUnnej 
pewne osiągnięcia . Szereg zespołów ciyni!o próby stosowanla 
nowoczesnych metod produkc!i, a niektóre PGR pomagają 
spółdzielniom produkcyjnym w opracowaniu płodozmianów. 
Obok tych niewątpliwych osiągnięć w pracy naszych PGR 
istnieją Jednak poważne braki. Bardzo wiele zaniedbań ob­
serwuje się na odcinku hodowli. 
Przyczyną niewykonania planu dostaw żywca i sztuk , za­

rodowych byl brak troski ze s!rony dyrekcji w zabezpie· 
czenJu bazy paszowej. PGR traktowały produkcj ę zwierzęcą 
jako ubocmą gałąź gospodarki. 
Najważniejszym jednak brakiem w pracy politycmej w 

PGR jest niedostateczna łączność załó!( z życiem i walką pod· 
stawowych mas chłopskich, n iedostateczne wlączęnie się 
PGR do walki o przebudowę wsi. Dyrekcja PGR niedostatec:t· 
n 'e widzi przed sobą zadania wypływające z IX Plenum. 

Nie bez winy w tej sprawie jest Komitet Wojewódzki, 
który w niedostatecznym stopniu kontrolował pracę dyrekcji 
PGR. 

Doniosła rola ekip łączndści 
miasta ze wsią 

W naszej pracy polMycznej n.a wsi w zakresie umacnia­
ni.a kierowniczej roll klasy robotniczej w sojuszu robotni­
c.w-chłopskim poważną rolę mają do spełnienia ekipy łącz-
ności mi.asta ze wsią . . 
Analizując po IX Plenum sytuacj ę n.a odcinku rolnictwa 

w n.aszym województwie, planujemy zwiększyć ilość ekip 
do: 377 z Lod zi i 482 z województw{!. Przy czym wysiłek 
nasz musi pójść w kierun.ku stałego powiązania ekip z POM 
i GOM, spól<kielni.ami prod ukcyjnymi i gromadami Indy­
widualnymi. 

Chodzi o to, by ekipa sprawowała neczywiste szefostwo 
nad p,rzydzielonym jej POM, spóh;l'zielnią produkcyjną czy 
gromadą i byla odpowiedzialna za swą pr.acę przed POIP 
i 1,ałogą swego zakła du. 
Należy n iezwłoczn ie rozpocząć na szczeblu województwa 

szk olenie cz/onków powiatowych i dzielnicowych komisji 
ruchu łączności. Musimy walczył o poziom polityczny człon­
ków ekip, o oczyszczenie ich z elementów przypadkowych 
i chuliga ź1skich. 

Tru:ba będzie szeroko rozpowszechnić doświadczeni.a ta­
~ich ek ip, jak ek ipa z Zak!.a dów im. Strzelczyka, sprawu­
jąca szefostwo nad POM, która z własnej inicjatywy nau­
czyła pracowników POM i PGR w Rawie Mazowieck iej 
pracy nożem Kolesowa, co znacznie pomo2ło w akci l re-

montowej. Podobnie ofiarnie pracuje ekipa hµty „Horten­
sja" z. Piotrkowa. 
Chłopi nasrego woj-ewód7.lwa :tąd.ają konkretnej pomocy 

produkcyjnej. Na naradach produkcyjnych, jak to miało 
miejsce w Wieluniu, chłopi żądają nie pomocy Instytucji 
usługowych MHD czy PSS, ale ek ip rekrutujących się z za­
kładów pracy, żądają proletariatu, żądają tych roboc!.arzy, 
którzy w .akcji skupu pomogli im w pracy politycznej na 
wsi. 

Sama praca ek ip łączności jest nie wystarcząjąca. My od 
Łodzi żądamy kadr przodujących, zahartowanych robotni­
ków, którzy na stałe przejdą do pracy na wsi. 

W tym •zakresie mamy już doświadczenie. Wyszkoliliśmy 
I wysłaliśmy towarzyszy na sekretarzy KG, towarzyszy 
wybranych wśród klas y robotniczej Łodzi. 
Pochwalić &ię możemy takimi se kretarzami, jak towa­

rzysz Kowalski z Dębowej Góry, pow. Skierniewice, tow. 
Sola.rek z Lipin, pow. Brzeziny, tow. Najder z KG Budzi­
szewice, pow. Rawa Marowiecka. 

Towarzysze ci rozw i nęli pracę poutyczną na wsi, budują 
•1 przygotowują grunt pod budowę spółdzielni produkc:i-i­
nych. 

Ta.k!cll oddanych i ofiarnych ludzi potrzebujemy dużo. 
Potrzeoojemy fachowców do na57.ych POM l GOM, k:.Jrzy 
I od strony fachowej i politycznej n ieśliby prawdziwą po­
moc wsi, spółdzielniom produkcyjnym i PGR. 

Stoi przed ·nami bardzo poważne zad.anie wzmocnienia 
pracy naszych rad na.rodowych. Miernikiem ich pracy będą 
nasz,e osiągnięcia na odcinku wzrostu produkcji rolnej, a 
w szczefl'ćlnoś~l na odcinku rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej. 

W na5zej pracy na wsi - tak z chłopstwem Indywidual­
nym, jak i spółdzielczym, bardzo ważną rolę odgrywają 
nasze transmisje do mas. 
· Jeśli chodzi o pomoc dla nkh ze strony M.szych Instancji 

partyjnych, zaczynając od KW, a kończąc n.a POP, to za„ 
znaczyć trzeba, że Jest on.a również niedOS<tateczna. 

Wzmóc aktywność polityczną 
.na wsi 

TOWARZYSZE! 

Zadania postawio~~ przed masami pracującymi przez IX 
Plenum KC naszej partii oznaczały dla naszych organizacji 
partyjnych mobilizację szeregów, wzmożenie wysilku nad po­
litycznym wychowaniem mas l zaktywizowanie Ich wokót 
zadań, jakie wysunął przed nami obecny okres budownictwa 
socjalistycznego. 

W toku walki o realizację zadań IX Plenum KC, osiągnęli­
śmy szereg dobrych rezultatów. Na rezultaty te złożyło się 
polepszenie metod pracy agitacyjnej i propagandowej wśród 
przodujących robotników i chłopstwa pracującego, co przy­
niosło w efekcie stosunkowo dużą Ilość nowoprzyjętych kan­
dydatów do partii. 

W okresie od ostatniego Plenum KW do 1 lutego blete,cego 
roku przybyło do organizacji wojewódzkiej 4.787 kandyda­
tów, z czego 2.954 przyjęto w styczni u bieżącego roku, to zna. 
czy więcej niż w całym IV kwartalt. ubiegłego roku. 

Osiągnięte wyniki mówią wyraźnie, jak duże są motllwości 
wzrostu naszei organizacji partyjnej. 
Osiągnięte wyniki świadczą jednocześnie o bardzo nierów­

nomiernym tempie wzrostu organizacji partyjnej, czego pod­
stawową przyczyną by! dotychczasowy brak długofalowego 
planu rozbudowy organizacji przy przyjmowaniu kandy­
datów do partii, brak systematycznego i przemyślanego pia.nu 
wzrostu i regulowania składu partii, siewem brak dostatecz­
nej roboty partyjno - politycznej i partyjno - organizacyjnej. 

Obok stosunkowo dużego wzrostu liczby przyjęć do partii 
~ wzroatu Ilościowego - przejawił się w praktyce organiza-

· cyjnej formalny, pozbawiony cech wychowawczych sposób 
przyjmowania kandydatów. 

Wynika to często z żywiołowego wzrostu Ilości kandyda­
tów. Instancje j organizacje partyjne w dalszym ciągu nie po­
siadają ewidencji przodujących robotników I chłopów, nie pra­
cują z nimi na codz!eń i wskutek tego liczą na żywiołowy 
dopływ do partii. Większość przyjętych kandydatów, to ludzie, 
którzy od dłuższego czasu szukali drogi do partii. Przyszli oni 
do nas bez specjalnego wysiłku z naszej strony, przyszli -
bo przekonały ich uchwały IX Plenum i tezy przedzjazdowe. 
Czyż tysiące robotników - przodowników ~cy, racjona­

lizatorów, nowatorów, codziennie, systematycznie wYkonują­
cych swoje plany produkcyjne, setki i tysiące przoduj ących 
mało I , średniorolnych chłopów we wszystkich naszych gro­
madach, wielu młodych - wychowanych już w naszych 
szkołach i uczelniach inżynierów, agronomów, nauczycieli, 
wszystkich, którzy pracą swą dokumentują przywiązanie do 
władzy ludowej, do partii, którzy witając Zjazd partii przo­
dują we wspólzawodnictwie przedzjazdowym, których glosy 
słyszeliśmy w dyskusji nad tezami przedzjazdowymi, nie są 
dostatecznym dowodem istnienia bogatych reJ:erw naszej 
partii? 
Wyjść naprzeciw tym ludziom, zbliżyć ich jeszcze bardziej 

do partii, zdobywać ich dla partii - winno się stać treścią 
codziennej pracy partyjnej naszych instancji I każdego człon­
ka partii. 

Jednak ożywiony nieco wzr06t organizacji partyjnych nie 
powinien n.am przeiiłanlać dużych zaległości w robocie par­
tyjnej, nie powinniśmy zapominać. że jC6leśmy w okresie 
przedzja zdowrm, że nie rozpaliliśmy jC6Z~ze Mleżycie ma s 
pracujących. Nie powi!Uliśmy zapominać, że jesteśmy jed­
nym z województw w kraju, gdzie Ilość białych i czarnych 
plam jest stosunkowo najwiękllza, na co wsk<1zywał t-0w. 
Berman na IX Plenum - czyniąc za to odpowiedzialną 
i łódzką organizację partyj ną. 

W tej mobilizacji przedzjazdowej należy azczególnle zwró­
cić uwagę in~tancjom partyjnym, że liczba chłopów przyję­
tych do partii Jest' jeszcze dotąd za mała. 
Poważnym brakiem w naszej pracy na odcinku wzro,gtu 

partii, a szczególnie na wsi jest to, że komitety nie w kla­
dają · dość wysiłku w budowę grup kandydackich, nie dążą 
do upartyjni en ia grup i gromad. 

W minionym okresie poW1Stały zaledwie 163 grupy kandy­
dackie, z czego 30 przypada na 4 powiaty: Kutno - 16, 
Łęczyca - 22, Piotrków - 20, Radomsko - 22, 83 zaś przy­
padają na pozostałe 8 powiatów. 

Trzeba, abyśmy na naszym wspólnym plenum zrozumie!!, 
że jedynym warunkiem umocnienia naszej partii na wsi m­
dywidualnej i w spółdzielni produkcyjnej jest praca z pod­
stawową organizacją partyjną. 1'o naszym plenum powin· . 
niśmy nareszcie rozpocząć pracę pod hasłem: „Twarzą do 
członka partii na najodleglejszej wsi" I skończyć z bierno­
ścią naszej partii szczególnie na wsi. 

Trzeba, abyśmy sobie zdali sprawę z tego, źe dzlElejsze 
nasze w~pólne plenum powinno stać się pun ktem zwrotnym 
w naszej pracy politycznej i OTganizacyjnej na wsi. 
Pamiętajmy, towarzysze, że nieodzownym warunkiem 

zwiększenia produkcji rolnej jest wielokrotne wzmożenie 
aktywności politycznej n~ wsi, że nlł nas, to znaczy na 
członkach całej naszej partii, spoczywa ten wielki obowią· 
zek, ażeby zadania stojące przed naszą organizacją - w.v­
tyczne IX Plenum, wykonać z honorem. Chodzi bowiem 
o to, aby klasa robotnicza coraz bardziej rozumiała swą 
kierowniczą rolę w umacnianiu sojuszu robotniczo·chłop­
skiego I coraz lepiej uświadamiała sobie istotę toczącej się 
na wsi walki klasowej. 

Chodzi o to, aby§my zwiększyli swe wysllki w udzlelaniu 
chl?pOm wYdatnej pomocy politycznej i produkcyjnej, w 
zasilaniu wsi k adrami roboczymi, w zbliżaniu orgonów 
władzy państwowej , przede wszystkim rad narodowych -
do mas chłopskich, w zwalczaniu biurokratyzmu i ]lumo­
terstwa, w usuwaniu różnych bolączek i trudności chłop· 
stwa pracującego. 

Tego uczy nas IX Plenum I tą drogą winna Iść nasza 
organizacja łódzka I woJewóOzka . 
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Na łódzkich ekranach 

„Rzym - goQzina 11" 
K omlsarz polh:JI ma naprawd9 ale pokazał, kto nim nie Jest, 

OąranlczaJąc I odrzucając kolej­
no możl1wośc1 I wprowaazając w 
s~an coraz wl~kszeqo zakłopota­
nia prowadzących śledztwo, po· 
zastawia na placu Jedneąo tylko 
spośród podsądnych - kapitali­
styczny ustrój Wioch. Ten ustrój, 
który jest tródlem bezrobocia I 
n~dzy, ten U•trój, który buduje 
czynszowa kamienice. 

jest w smutnym tyciu prostytut­
ki; Jest w domu urzędnika, bez 
nadziel czeka)ąc•qo na podwyżkę 
płacy: nawet nieco melodrama­
tyczna miłość dziewczyny z bo~ 
qatej rodziny I uboqieąo mala­
rza nosi na sobie pi,tno ustroju, 

. „ 
Dozorcy, zbudźcie sięł 

Snieu nie może hamować 
Komunikaty 

łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia partyjnego . . 
nielekką spraw9 do wyJa­

tnrenla. Znalezienie sprawcy teąo 
wypadku - wypadku, w którym 
jedna osoba poniosła śmierć a 
H 1 łkadzlesiąt zost~ło okałe~zo. 
':'Y<h, przekracza Jeąo możliwo­
s,: r. Nie są winni ani przedsit· 
b.orea, który oąłoslł w prasie, że 
potrzebuje maszynistki, ani ma­
szynistki, ie ząlosily sit po posa­
dę, ani architekt, który wybudo­
"·ał schody wedłuą przepisów o· 
bow.iązpJących dla czynszowych 
kaprtal1stycznych kamienic ani 
wreszcie schody, te nie wYtrzy­
n1aly ciężaru klfkuset bezrobot­
nych kobiet, dla których posada 
r,,aszynl•tkl Jest sprawą życia I 
smlercl. Nie tylko zresztą ta po­
••da, ale ka.tda, byle Jaka .. , 

rodząceqo teąo typu ko n fi ikty. I 
normulilego źyciu miuslu 

Przypomina się stuchaczom sa· 
moksztalcenla kierunkowego że 
dzlś, l7. li . .54 r., o godz: 17 
odbędzie s ię w loka.fu Ośrod.<J 
W)'klad z hlstc>r11 polskiego ruchc 
robotniczego. 

Kto ponosi wint? Komisarz po­
licji nie dał odpowiedzi, ale od· 
powled:t tę daje wldzo·,yl cala 
treść filmu. 

Winren ustrój ... W filmach" wio· 
skich teqo jeszcze nie było. Filmy 
włoskie, z wyjątkiem może Jedne­
ą~, znów sz~z.ytoweąo oslą_qnię· 
eta - ,,Złodz1e1 rowerów"' - nie 
pokazywały nrqdy takiej sytuaci. 
qdy na ekranie widzimy Jedynie 
s~mych niewinnych ludzi. San1 
De Santi! w poprzednich swoich 
filmach, w „Traqicznym pośc'­
quu. w „Gorzkim ryżu••, w „Nie 
ma pokoju pod oliwkami'', ni­
qdzie nie postawił tak sprawy. 
Pokazując boqacza wrejskieqo 
czy faszysto, wprowadz;1ł zawsze 
na ekran konkretneqo człowiek~ 
który był wroqiem, i.tóry wyrrą: 
dzał szkodę. Człowieka zleqo. Mo­
qliśmy wldzlet w tym człowieku 
wykonawcę historyczneqo proce· 
su w Jeąo działaniu - wyraz nie· 
sp.rawiedliwości społecznej, mo­
ąlrśmy · jednak również zło, Jaki• 
wyrządzał - przypisywać wadom 
J•qo charakteru. 

Kapitalizm w filmie De Santi· · 
aa, choć nie pokazany pod żad· 
ną Konkretną postacią, jest po­
tworem <> stu twarzach„ z któ­
rych kdd.l zwiastuje krzywdę 
człowieka. 

Ludzie w tym filmie pochodzą 
z rói:nych środowisk - robotni­
cy, urztdn.icy, przybysze ze wsi. 
Mimo to czuje się, że łączy ich 
wspólna więź - jest n1ą wspólna 
wola lepszec;o życia. wspólna 
krzywda, wspólna nienawiść, so· 
lidarnoś~. Wzruszające są sceny, 
qdy .mieszkańcy robotniczych 
dz1eln1c Rzym':' serdecznie witają 
wyrwane - śmierci uczestniczki 
traq1czneJ katastrofy. Ten obraz 
ludowej solidarności uostrza je· 
szcze kontur oąólny filmu. 

Postawa ludu- jeqo obraz potę· 
ąuje potężne oskarżenre, które 
fil":' rzuca przeklętemu ustrojowi 
w 1m1, walki o nowy sprawiedli~ 
wy śwl1t. 

K. T. 

I 

Krnematoqrafta wioska przez 
dłuql czas zestawiała tylko fakty 
Qroma.dziła akty dochodzenia, al~ 
r.!e po:.C.azywała oskarżoneQo. I 
c!opókl z ekranu nie wycfąqala 
srę ręka wskazująca konkretny 
adre5 winnych, otwierało sit sze­
rokie pole do komentarzy, nie­
jednokrotnie na)przedziwni•J· 
S>ych. Reżyser De Santis sprawił 
wszystkim, którym zaletało na u­
kryciu prawdy, naprawdt dużą 
1!ep\'zyjemność I wprawił ich w 

•Ian prawdziweqo zaklcpotanla. 
S:> oqlądaJąc film „Rzym - ąo· 
!zina . 11" nie można mlet tad„ 

•-. ej wątpliwości. Film ten powle­
lział wszystko de końca, podsu· 
nowa! nie)iOko proces pcszlako­
NY prowadzony w Imieniu ludu 
„łoskieąo I wskazał wyratnie <i· 
•karżoneqo, Na tym poleqa wy­
fątkowość, przełomowość teqo f•l­
mu, który nie bez racji uwa.tany 
fest za najlepszy film wloskleJ 
~inematoqrafii post~poweJ. 

Ale w filmie „Rzym-ąodz. t \" r-------------­
nie ma ludzi o złych charakte-
rach, Są ludzie - różni, lepsi I 
qors1, ale o żadnym z nich nie 
możemy pcwredzlet, że to on jest 
sprawcą wszystkieqo zła. Ustrój 
kapitalistycznych Wioch występu­
Je w filmie w formie Jakby bez­
osobowej, ale za to widzimy tym 
wyrażnlej wszystkie jeqo obl•cza 
I wszystkie J•qo konsekwencje. 
Jest on obecny nie tylko w qłów· 
<lym, wiążącym akcJt caleqo fil­
mu zdarz.eniu na schodach Wi­
dzimy qo w lo!.ie dziewczyny 
która codziennie Jetdzl ze wsi 
do Rzymu szukając pracy 1 co 
dzień wraca z pustymi rekoma; 

Z ,,Orbisem'' 
Dostać się do domu przy takiej zamieci nie bylo sprawą 
latwą. Tramwaje lódzkie byly wczoraj oblepione pasa­

żerami ze wszystkich stron, nawet z przodu. 

na najpiękniejsze 

opery 

Niespodziewana zawieja, ja- śnieg znów pokrywał jezdnie 
ka nawiedziła w dniu wczo-. i chodniki. 
raiszym nasze miasto, przy· Do akcji odśnieżania ze 
sporzyła wiele kłopotu praco· zdwojoną energią winni przy­
wnikom MPO, tramwajarzom. sląpić dozorcy domów, którzy 
szoferom PKS, samochodów dotychczas nie mogą się po­
cię:i:arowych i osobowych. chwalić nawet minimalnymi 

De Santis nie wypisał na SW'.>lm 
oskarżeniu, kto Jest adresatem, Dnia 21 bm. „Orl:11s" orga­

nizuje wycieczkę pociągiem 

turystycznym do Poznania na 

operę G. Rossiniego pL „Cy­

rulik Sewilski". Ponadto pro-

Chociaż od samego rana na osiągnięciami Sprawą usunię· 
miasto wyruszyły brygady cia śniegu sprzed posesji mie­
MPO, które usuwały z ulic za- szkalnych winny ·się zalnte­
spy śniegu, to jednak w nie- resować komitety blokowe I 
których dzielnicach miasta ko- domowe Jak równl~ż Zarządv 
munikacja tramwajowa i sa- Budynków Mieszkalnych, które 
mochodowa była p<iważnie u· dotychczas nie przywiązywały 
trudniona. Praca przy odśnie- do tej sprawy należytej wagi 
żaniu byla wprost „syzyfo- Z pomocą winni pośpieszyć 
wa", gdyż po niedługim czasie również pracownicy łódzkich 

Scena z filmu godzina 11" 

gram wycieczki przewiduje 

zwiedzanie palmiarni, Zoo i 

zabytków starego Poznania. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi 21 

bm. około godz. 9, a powrót 

dni.a 22 bm. około godz. 3. 

W następną niedzielę, tj. 

28 bm. miłośnicy oper wybrać 

się mogą do Wrocławia na o­

perę Pucciniego pt. „Madame 

Butterfly", 

Zgłoszenia I zapisy przyj-

muje PPiT „Orbis", ?.otr-

1 
lrowska 68, tel. 101-01. Ilość 

miejsc ściśle ograniczona. 

Dzisiejsze imprezy 
WDK 

Gpdz. 15 w śwletllcy Elek­
trowni Łódzkiej odczyt pt. 
„NRD jako watny czynnik 
zachowania pokoju na świe­
cie~'. 

Godz. 16 film pt. „SS Orzel 
zaginą!". 

zakładów pracy, usuwając 
śnieg z chodników I jezdnl w 
pobliżu zakładów. 

Sytuacja, w jakiej znalazły 
się łódzkie ulice, spowodowa­
na wczorajszą zamiecią śnież· 
ną jest poważna . 

KOMUNIKACJA . 

TRAMWAJOWA 

Przez cały dzień zamieć nie 
ustawała. Zdawato się, że 
snieg zasypie zupełnie nasze 
miasto. 

Tramwaje I autobusy mleJ· 
skie z trudem przepychaly się 

--------------~-~~~~~~~~~~~~-

nie miały sobie równych 
na skoczni w Kallvi ksbacken 

Red. Johansson telefonuje I 

Hokeiści 
Szwa.icarii 
pokonani 

w Mowkwie 
Wczor1J w uli koni•• 

rencyjnej Prezydium R.l· 
dy Narodowej m. t.od:rl od· 
było sio zebranie konsty· 
tu cy jne komitetu etapo­
weqo VII Wyśe1qu Pokoju 
-„Trybuny Ludu„. ,,Neues 
Deutschland" ł „Rudeho 
Prava''. 

sportow4, ZAOpatrz:enlowo. 
qospodarcZo\, naqrOd I pa. 
tron•tow, porządkow,. Ko.. 
m1Sja powytsze od dnia 
dzlslejazeąo przystępu I~ 

jut do pr:ryqotowanla I 

r-eallzacjl swych prac zw1ą. 
zanyeh z pr:tYJtclem VII 
Wyśclqu PokoJu w t.odzl. Ci dopiero urodzili się 

w czepkach, mówili 
liczni turyści" gdy m;r· 
ciarze z szellł>kimi deS­
kami na plecach zdążali 
na skoczmę w Kallviks­
backen. Rzeczywiście 
trzeba doprawdy mieć 
dużo szczęścia, aby móc 
walczyć o mistrzowski 
tytuł świata w tak ideal­
nych warunkach atmo­
sferycznych. 

wzdłu:i rozbiegu, progu i 
zjazdu - 30 narciarzy 
szykowało się do pierw­
szego w tym dniu lotu. 
Wnet · rozpoczęła si;: 
pierwsza kolejka. W po· 
wietrzu s-zybują koloro­
we sylwetki. Każdy skok 
jest tak efektowny, że 

Norwega. Kemppalnen 
mia! i.kok.I 72,5 i 70,5 m 
oraz notę 222 pkt„ Slaa­
tvik 73 m 1 72,5 m, nota 
221,5 pkt. 

Do Moskwy przy­
była na dwa mecze 
międzypaństwowe ho­
kejowa reprezentacja 
Szwajcarii. W pierw· 
szym spotk"11u ro­
zegranym wczoraj 
Szwajcarzy przegrali 
z ZSRR 1:13. Rewan­
żowy mecz odbędzie 
się w czwartek. 

Do komitetu wybrani.-----------

Jeszcze w~zora j prze­
raźliwie gwiżdżący wiatr 
straszył przechodniów, a 
śnieg zasypywał w mig 
świeże ślady narciarskie. 
Minęła zaledwie jedna 
noc i jaka zmiana„. 

Na niebie ani jednej 
chmurki. Bezwietrzna 
pogoda. Słońce. Na ter­
mometrze zaledwie 12 
stopni poniżej zera. A 
więc tylko skakać! 

Na oczach 6 tys. wi-
dzów, ustawionych 

Starł szykuje 
własny loka L 
Wykazując• coraz wl~k· 

szą ruchliwołe zrzeszenie 
sportcwe lódzkleąo Startu 
nie moqlo dotychczas roz;. 
wlnąt swej pełnej dzlatal· 
ncścl na skutek braku 
własnej łwietllcy oraz sali 
do trenlnqów qlmnastycz· 
nych. szerm·erezyeh, bok„ 
sersklch 1' zapaśniczych. 

Obecnie pruprowadzany 
)est remont w jednym z 
budynków edminlstrcwa· 
nych przez Start, totet w 
najbliższym czul•, przy. 
pusz:czaln1• od 20 mar-ca, 
członkowie l~qo z rzesze n 1a 
będą jut moqll trenowa~ I 
s«kolle sit w• własnym io­

kalu. 

Kurs sędziowski 
Od 2 do 12 marca prr•· 

prowadzony będzie przez 
t.KKF kurs na stdz•ów 
lekkoatletycznych. Zalęcla 
na kursie odbywat się bę­
dą codziennie od qodz. 18. 

Warunki przy)ęela na 
kurs: ukończony 17 rok 
tycia, posiadanie odznaki 
SPD I wykazanie sle - na 
podstawie opinii koła-ak­
tywną dzlałalncścią w pra· 
cach społeczno-sportowych. 

Dziś odbędzie się bieg 
na 15 km (otwarty i do 
kombinacji). 

tylko wprawne oko do· -----------

świadczonych sędziów Drużyna piłkarska 
może uchwycić drobne 28 

zostali: Jako przewodniczą­
cy redaktor naczelny "Gto. 
au Robotnłczeqo„ tow. K~· 

zlmlerz Dankowski, jako 
jeąo zastcpcy - przewOd­
nlczący t.KKF tow. w. Ble­
leńskl I przewodniczący 

WKKF tow. J, Okoński. Na 
sekretarza wybrane tow. 
Z. '-1sa (t.KI< F), a n.a Jeqo 
zastępcę tow, J, Skotn1ck1• usterki stylawe u ska- . Wio' kni·arza 

czących. I gdyby n •e 
szybka obsługa informa· 
cyjna, publiczność długo 
zastanawiałaby się nad 
tym, komu przyznać tu 

qo (WKKf), 

najwyższą notę. Fin·J-
wie najwięksa:y nacisk 
kładli na styl. Norwego­
wie imponowali brawu­
rą. Skakali z pewnym 
ryzykanctwem, więcej 
dbając o długość skoku, 
niż o styl 

A kiedy jeden po dru· 
gim spadały te ptaki na 
ziemię i pierw~za kolej­
ka skoków miała się l<u 
końcowi, jakże dobitme 
ujawnił się układ sił. 

Tak, terat stało się dla 
wszystkich jasne, że 
wtorkowy konkun sko· 
ków do kombinacji prze­
mienił się w wewnętrz· 
ną sprawę norwesko-fiń· 
ską. 

Aż 7 Norwegów i 3 
Finów uplasowało się w 
pierwszej dziesiątce po 
tej pierwszej próbie sil. 
Szwed Erikson uplaso· 
wał się dopiero na 11 
miejscu. 

Po dalszych kolejkach 
skoków tylko nieznacz­
nie zmieniła się sytuacja 
w czołówce. 

Pierwsze miejsce za­
jął mistrz Norwegii w 
kombinacji klasyczne) i 
zdobywca brązowego 
medalu na Olimp1adz1e 
STENERSEN - skoki: 
73,5 m I 73 m nota -
225 f>kt. Zaciętą walkę o 
drugie miejsce stoczyli 
Fin Kemppainen z mi­
strzem olimpijskim w 
kombinacji klasy=ej 
Norwegiem Sl.aatvikiem. 
Fin zajął drugie miejsce, 
wyprzedzając o pół pkt. 

luty gra p1erw$zy mecz Członkami prezydium zo. 
stall tow. tow.i Kostrzewa, 
Stolarek, Rolewski. Roqa, 
H. Wl,ckowskl, Kowalski, 
Tomczyk. Wróblewski, 
Dzundza, Mokrzycki I Ja. 
strzębskl. 

. 
sparringowy 

W okresie qdy piłkarz• 

tódzkleqo Wlóknlarza prz•­
bywaJą na obozie kondy· 
cy jnym w SzklarskleJ Po· 
rębie, Ich kierownictwo 
prowadzi pertraktacje w 
sprawie sprowadzenia do 
t.odzi wczesną wiosną pa· 
ru zamiejscowych drużyn 

dla rozeąranla spotkań 

sparrlnąowych. 

Wczoraj sosnowiecka 
Stal wyraziła ząodt n1 ro. 
:ieqranle meczu towar-zys~ 

kleqo z Włókniarzem. Spot­
kanie to uprojektowano 
na dzień 28 luteqo. O li• 
do teqo czasu śnleq nie 
ząlnle, mecz teo cdbcdzle 
sit na stadionie przy ul, 
Killńskleqo. Jest to stusz· 
na decyzJa, qdyż dzięki 

przeniesieniu wiosennych 
spotkań towarzyskich 
w~mocnl sit murawa na 
reprezentacyj"ym stadio­
nie przy Al. Unii, 

Druql kolejny mecz za­
planowano na 7 mare;•. 
Jedenastka Budowlanych z 

16-latki 
przy szachownicach 

Sekcja suchowa kola te· 
renowego Ogniwo przy 
MPK organizuje od 2t 
lutego do 15 marca tur­
niej szachowy dla mlodzleży 
do lat 16. Zapisy do turnie 
Ju przyjmowane będą or! 
17 lutego od godziny 18 w 
lokalu pr%y ul. ZakątneJ 

82. 

Opcla bę.dzi• najprawdopo. 
dobni•) w tym meczu prz•· 
c:lwnlkiem lódzklch llqow· 
ców, których zespól w pel- Jednocześnie powołano 5 
nym składzie trenuje cbe<:- komlsJI: proqramowo·pro• 
nie w Szklarskiej Porębie. I paąandową. techniczno. 

Wrota li ligi 
nie są jeszcze zamknięte 

przed łódzką Gwardią 
W meczu bokserskim o 

w•JCc:le do n liql łódzka 
Gwardia przeąrala w Zie· 
lon•J Górze ze swą Imien­
niczką 7:9. W zespole Io· 
dzian zawiedli reprezen. 
tancl waą lżejszych. I tak 
Sielczak przeąrał z Hajdu­
qą I. Ten sam los spotkał 
Glowackieqo, który zmle· 
rzył się z Błaszkowskim, 
Ambroziewicza w walce z 
Macklewrczem I Sykułę w 
pojedynku z Kostyszynem. 
Pierwszy punkt dla łodzian 
zdobył dopiero Zachara, re· 
mlsuJąc z Hajduqą li. 

W dalszych spotkaniach 
Deblsz wyqral z Rychliń· 
skim 1 a Olejnik natrafił na 
Działę, który Jeszcze nie 
tak dawno startował w 
wadze półci1tkie), przecho­
dząc obecnie• do waqi lek· 
kośredniej. Wyqral Olej­
nik, Natomiast zawód spra. 
wił Ll&iak. Zremisował on 
z Hodurą, chociat wyszko­
leniem technicznym wy. 
raźnie przewyższał sweqo 
przeciwnika. Lisiak nie 
wniósł do walki tyle zapa. 
tu I amblcJi, co qwardzis­
ta zlelonoqórskl. 

Wieczorek wyqrał z wa. 
słlewsklm I wreszcie w o· 
statnlm pojedynku starych 
znajomych N iewadził zre. 
misował z Klimeckim. 

• • • Wynlk1 o'talnleJ nledzie· 
li o wejście do li ligi w 

grupie li potwlerdzlly. te 
Jednak łut szczęścia ma 
nieraz duży wptyw na u· 
kształtowanie się tabeli 
•unktacy)nej. Oto Gwar· 
dla (Opole) remisuje •e 
Sµ.ijo,ią (Z lembice) JO:IU, 
Dzięki temu wyrównują si\? 
sr.anse wszystkich drużyn 
i.:rupy li, walczących o 
miejsce w lidze. Tym SB· 
mym lódzka Gwardia nie 
znajduje się jeszcze na 
stracone] pozycji. Jeżeli 
potrafi zwycręsko rozstrzy. 
gnąć oczekujące Ją spot­
kan·la z Gwardią ~Op<>I.) . 
(mecz rozegrany zostanfe 
w Opolu 7 mHrca) I ze Spój 
nią (Z lemblce) w ł.AXl1A. po. 
siada wszelkle sz.anc;;e na 
zakwalifikowanie się do 
kill8V wyższej, 

/'Zdobyli li klasą 
Na mistrzostwach Pol•l<I 

w jetdzle szyb}<le) na IO· 
dzle, które n•edawno O<lby. 
ly się w Zakopanem. człc· 
rech panczenlsłów Ogni· 
wa zdobyło li klasę. Są to: 
Mnchalskl, Krawiec. Jało­

cha, M1loch. Z WlńknlRr?:• 
li klasę 1dobyl1 ~·ortunlak 

I Pachnlewskl. 

Lekkoatletyka 

Juniorzy 
na start! 

W nledzlel9, dnia 21 bm„ 
w hall pabfanlckleJ, roze. 
grane zostaną ztmowe ml.s· 
trzostwa Łodzi Junlorńw w 
lekkoatletyce. Program 
mlstrzO!!lw obejmuje kon. 
frnreoc)e Juniorów: bieg 

30 m. 30 m ppl., 800 m. 
skoki w dal, wzwyt. o tycz­
ce, trójskok 1 mleJsca, 
pchnięcie kulą 15 kg. Kon· 
kurencja Juniorek: bieg 
30 m, 30 m pp! .. skoki w 
da.i I wzwyt ora• pchalęcle 
kulą 4 kg. 

Na starcie u]riymy 180 
zawodników I zawodnicze!< 
z rekordzistą Polski J u· 
n orów Piątkowskim. Sie­
rakowską. BZ<laklem 1 HaJ• 
du k na czele. 

Do Caworytów zaliczyć 

należy 18 letniego Piątkow­
skiego z Wlóknlar za, bę· 

dącego w doskonałej Cor­
mle pa o~le kadry CRZZ 
w Szklarskie) Porębie. o 
czym mogliśmy ai'I prze­
konać na mistrzostwach 
Polski w Poznaniu, gdzie 
zaJ'll on w rzucie dyskiem 
Ili miejsce, z wycltj:!.a)ąc m. 
In. t.omowsklego I Krzyts· 
nowskiego. W Pabianicach 
Piątkowski będzie s1arto­
wal w pchnięciu kulą ł 

trójskoku z · mleJeca. Są 

dząc po ostarnlch wyni­
kach. uzyskiwanych p'zez 
tego zawodnika na trenin· 
gach, należy się spodzie· 
wać, te halowy rekord 
Polskl Juniorów, ustano· 
wlany w 19:i0 r. przez Do· 
braczyńsklego I wynoszący 
l:i.24, zostanie wymazany z 
tabel!. L>o reworytńw• nale· 
ży zaliczyć również utalen 
wwaną miotaczkę Zakrzew­
ską z KS przy Zakladach 
lin Stalina, Hajduk z Unii. 
skaczącą · wzwyż stale po­
nad 130 cm oraz Hzrlaka z 
0gnlwa. ktńry w skoku w 
dal uzyska! Już 6.14 m. 

przez ?aśnleżone ulice. Poje­
dyncze wozy tramwajowe, kur­
sujące w tym dniu ze znacz­
nym opóźnieniem, nie mogły 
w żaden sposób pomieścić 
wszystkich spieszących do pra· 
cy pasażerów. 

Oczyszczające tory pługi 
śnieżne MPK nie zawsze mo­
gły podołać swemu zadaniu. 
Snieg padał bez przerwy. 

Pracownicy PKS martwią się. 
czy bezustannie padający śnieg 
nie sparaliżuje w dniu dzi­
fiejszym komunikacji między 
Łodzią a okolicznymi miej­
scowościami. 

• • * 
W godzinach popołudnio-

• • • 
Seminaria z z.a.kresu ekonomii 

polltycwel odbędą sle w następu­
jących terminach: 

dnia 18. li., godz. 17, dla grup 
l I li, 

donla 19. li., godz. 17, dla grup 
Ili I IV. 

• • • 
NA LINIACH 

PODMIEJSKICH 

Wielu mieszkańców Pabia­
nic, Konstantynowa I Zgie­
rza dojeżdżających do łódz­
kich zakładów spóźniło się te­
go dnia dn pracy. 

wych komunikacja w naszym 
mieście, mimo że plug! MPK 
bezustannie oczyszczały' szy­
ny, była w dalszym ciągu za-
hamowana. Tramwaje cho- W piątek, onia 19. li. 1954 r., 
dz"! dk i 1 I o godz. 17, w lokalu Ośrodka 

1 Y rza . o w zmn ejszo- ul. Traugutta 1, odbędzie się od: 
nym składzie. czyt w ramach cyklu „Materloll· 

Na niektórych ulicach na- atyczny pogląd na rozwój przy-
t ś ód · „ ł d 1 . 1 rody" na temat „Pochodzen;. 

we w r m1esc1u, o z anie człowieka". Odczyt wygłosi pror. 
tonęll w zaspach śniegu, któ· Czartkowskl. 

Mimo że tramwaje pod-
miejskie z Pabianic wyruszy. 
ly w dniu wczorajszym punk­
tualnie, to jednak na Plac 
Niepodległości przyjeźdżaly z 
półgodzinnym opóźnieniem. -
Inne pociągi podmiejskie, jak 
na przykład ze Zgierza l Kon­
stantynowa. kursowały ze 
zmnieiszonym składem wago· 
nów. Nic więc też dziwnego, 
że na tych trasach panował 
nieopisany tłok. 

ZASPY NA SZOSACH 

Zawieja śnieżna sparaliżo· 
wala także komunikację PKS 

Na drogach prowadzących 

do Łodzi potworzyły się zaspy, 
które spowodowały liczne, kil­
kugodzinne opóźnienia auto­
busów Np autobus z Bełcha­
towa przyszedł z jednogodzjn­
nym opóźnieniem, z Nowego 
Miasta z dwugodzinnym. a z 
Rzeczycy - spóźnił się 0 dwle 
i pół godziny. 

·Kronika partyjna 
Oziefn1ca Górna: dnia 18 

bm .. o go<lz 16 odbędzie się 
oarada I sekretarzy po<hrn· 
wowych orKanizacjf partyj 
rivch. 

Dzielnica Górna-Lewa: dnia 
l!! bm .. o go<łz 16 w lokalu 
L>zrelnlcowel(o Ośrotika S?.ko 
lenia Parly}nego. ' ul Piotr 
k<>wska 194, O<lbędzle się o 
<rńirmrlzlelnlcowa narada 
wszystkich czlonkńw ekip 
1'l<'7no4ct. 

Odczyty 
W Ośrodku Propaqandy Sztu· 

kl (park Slenkiew1cza1. dziś, a 
godz 19 pr-of. Z<łzlslaw Wiiheimi 
wyl(tosl odc1y1 pl „O Istocie I 
bu.-fowle ma•erll", 
Wstęp 1 z!. 

• •• • W lokalu Stowarzyszenia lnźy· 
nlerów I Techników Przemysłu 
Włók 1enn1czeqo w t.odzl !Piotr­
kowa ks 135> Int. Leon PfeJrer 
wy11;lool dziś o godz. 19 odczyt 
ne temat .. TechnolOl(la dzlan'a 
na automatach okrąirlych sysM· 
mem jednoprocesowym", 

• f) * 
W Miejskiej Bibliotece Im. L. 

Waryńskleqc l<TdańSka 1021. dnia 
18 bm .. o godz. ł8. red Kozlo· 
wlcz wyglosl odczyt nt. .. Spra· 
wy kullury w św1eUe uchwal 
IX Plenum", 

Dzisiejszej nocy dyżuruJą na­
st~pując• apteki: Przejazd 19. 
Wólczańska 37. Piotrkowska 225, 
Zl>'lerBka 146. Nowotki 12. Wo)· 
ska Polskiego 56 . Dabrowsl<Jego 
24 b. Al. Kościus2\<' 48. 

Dytur położniczo-ąlnekoloql-
czny: od 11odz. 8 do . 20 dyżuruje 
Szpila! Im. Curie- Skłodowskiej . 
ul. Curie- Skłodowskiej 15, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
Im. dr H. WolC, ul. Ł.ag•ewn•cka 
34. 

Poqctowle Ratunkowe - 254-44 
Strat Pożarna - 8 
Miejska l<omenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 

re coraz bardziej utrudniały 
normalny ruch w mieście. 
Akcją odśnieżania miasta 

winna bliżej zalnteresowe~ 
się Milicja . Obywatelska. W 
stosunku do opieszałych do­
zorców i administracji zakła­
dów pracy czy instytucji win· 
ny być wyciągnięte jak naj­
dalej idące konsekwencje. Uli· 
ce i Jezdnie naszego miasta 
muszą być jak najszybciej do­
pro.wadzone do porządku. 

NOWY (Więckowskiego 151 
godz. l9 - „Spazmy modn.0 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
2l) - godz. t9.15 - „Awan· 
tury w Chioqqlu 

IM. Sl. J.e.RACZA (Jaracza 27) -
godz. \9 - „Chirurą" 

SATYRYKOW (Traugutta li 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru„ 

Ml.I~' ._t.NY f-"\ulrkr>wc:t\.(a '243) -
godz. t9. !5 - „Dona JuAnlta" 
- u..-tl1ilrllt:1 dni 

MŁODEGO WIDZA !Monlu'2kl 4 a) 
- nieczynny 

ARLEKIN !Piotrkowska 152) 
~ortz 17 - „Smok w Nle1wa· 
rowie„ · 

PINOKIO (Kopernika 18) - nie­
czynny. • PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
IP1orrkow<ka 102 al - wyst&· 
wa pr•c Tadeusza Kull•lewlcza 
-aodz. 10-13 1 15-18. 

\ 
MUZEA 

PRZVROONIC?E (park Slenklewl­
CZlll - W godz. 10-17 

SZI Ul< I rw1ęckowsklego 381 
w gO<lz 9-1.5 

ARCHEOLOGICZNE ł ETNOGRA· 
FICZNE (PIBC Wolooścł 14) -
w ~z. 10-18. 

r t ' 

BAL TYK (N•rutowlc?a 20) -
„Przyqoda n.- M•rlensztacłe0 

- 11od•. JtJ.30. 111.30. 20.30. 
GDYNIA (Przejatd 2) - Program 
Cllmńw dokumenlalnych I kul· 
turaloo • oświat.: ,,Kwltn~c• 
UkralnaM - godz. 18. 19. 20. 
Pro11.rarn dis najmlodhych: 
.,Brylant maleąo koąLlclka„. 
„Odwatny zaJą.c0, łłSer-c• boha· 
tera" - 11;odz. JtJ 17 

MLOOA GWARDIA (Zle!Óna '21 -
,.Chlopcy znad Krantchsee„ 

dorl „Harcerze na z.łocle„ 
ll;OOZ 16. t8, 20. 

MUZA !Peblanlcka 173) - .Are­
na łmlalych". dod .• Sport ra• 

• dZlecki" 4-53 - gorlz. 18. 20. 
PIONIER lfrancl"keńska 31) -

•• Na manewrach'". dod „Czy 
w•ecle, te„." I ·53 - godłl 17, 
19. 

POLON! A (Plolrkows\<a 67) 
„Przyooda na Mariensztacie'• 
- godz 16 . 18. 20. 

PRZEOWIOSNIE C:>'.erom•klego 74) 
„Admirał Uszakow", dod. 
uSporJ radziecki" 3.53 - godz. 
18 20. 

I MAJA !Kllfń•kiego 1781 
„Sprawa do załatwieni.a'._ dod . 
„Mlodzl kon5truktoriy„ 
l(CldZ 17. 19 

REKORD (Rzgowska 2> - „Mftrla 
Kokor", dod „Czy wi•cie, 
te ... " &·52 - llcvfz ta. 20 

ROMA IRziww•ka 84) „Pod· 
stęp swatki0

, dod, „~dańska. 
opowleśt" - godz. 18 20. 

SCJ USZ (Nowe Zlotnoł - ,',Slub % 
przeszkodaml 0

, dod. „11 pułk" 
- gocl7 18.30. 

SWIT (llaltlckl Rvnekl - „Statek 
pułapka 11 , 'dod. „Błonica" -
~odz. 18 20. 

TATRY (Slenl<lewlcza 401 - .Ta· 
Jemnlcza wyspa 0

, dod. „Bryq.r 
da zaczyna szturm.., - godz. 
16. 18, 20. 

WISt.A (Przefazd l) - „Nadziel 
za dwa qro5ze•• - 1o<lz. 16, 
18, 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Sadko"', <ład "Normalizac::Ja11 

- gorlz. 18, 18, 20. 
WOLNO$t (Przvbv"zew•klego I 8) 

„Rzym. qodzina 11°, rlod 
•• Sprawa uczciwoScł" - godz. 
15.30, 17.45, 20. 

Uwaga, korespondenci 

„Głosu RobotniCzego" 
W dniu 18 luteąo br„ c 

qodz. 17, odbędzie si, na­
rada korespondentów „Głosu 
Ro1>9tnlczeqo" w lokalu re· 
dakcJI przy ul. Piotrkow· 
skleJ 96. 

. ZACHĘ:TA (Zl(lerska 26) „O. 
1tatn1a bitwa". dod . •• Od.rysł<a· 
ne dzieciństwo"' - godz. 18. 
20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
,.Pojezierze Mazurskie", „ Teatr 
Ma,..ysł"1 ,,Zawody ml!.trzów na,._ 
ctarsklcn". „W kraJu socjaliz· 
mu" 3·53, PKF 7.54 - godz. 
us 11. 1a. 19. 20. 21. n. 

SRODA, 17 LUTEGO 1954 ROKU 

t.OOZ, FALA 230,1 m 

WIAOOMOSCI: qod:t, 5.05, e.oo. 
1.00, 7,55, 12.04, 11.00, 21.00, 
23.50, . 

8.06 Program dnia. 6.10 Mu­
zyka popularna. 6.30 Wiadomoś· 
ci dla wsi. 6.:J5 •• W t,a,.,nowskle) 
Woli w1dać pQprawę" - aud. w 
Opr. St. Moskwy. 6.45 Dla W)'• 
chowa.wczyń przedsz.koll. 6.50 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka pore<l­
na. 7.50 Kalendarz radiowy. 
12. t5 MelOdie ludowe różnych 
narodów. 12.45 Audycj~ dla wsi. 
13.00 „Wieś tańczy I śpiewa". 
13.15 Suita koncertowa. t3.36 
Recital wiolonczelowy. t4.10 Dla 

J<i. Ili-IV eud sl.-muz 14.30 
Gra orkiestra. 15.10 .. Ballada Boi· 
l<ow.s.ka" - odc. 2 pow. 1.5.30 
Dla dzieci aud. sl.-muz. 16.00 
Utwory sl<rzypcowe. 16.20 ,.Mó· 
wlą radiowęzły rabryczne"'. t6.30 
Ji'rRRnHfłrJ.l npary •• ca.rm•n" J• 
rzego Bizeta. 16.55 ,.Czynem w\· 
tamy li Zjazd"', 17.15 Muzyka ta· 
neczna. 17 .30 „Z mikrofonem 
przez. mla..to I wieś". 17.40 Kon­
cert muzycz-nego punktu usłu~o­
wego, 18.00 Muzyka taneczna. 
18.30 Z cyklu „Sonaty Beetho­
vena". 18.50 KSolą'-kl, które na 
was czekają. l9. tS Audycja hls­
toryc:ona. 19.30 Muzyka I aktuAI• 
nośc1. 20.00 ,.Obywatele" - odc. 
5 pow. 20.20 Utworv Gabriela 
F~ure. 20.58 Sian pQgody. 21 .26 
v; ladomo•cl sportowe. 2 l.40 Mu­
zyka taneczna. 21.50 Z :!;vcla 
ZSHR". 22.20 Puccini - "akt ·1 O· 
pery .. Madame Butterny", 23.10 
Muzyka. 

WARSZAWA, FALA .1-322 m 
WIADOMOSCI: qodz, 16.00, 

20.00 i 23,00. 

(Z przyczyn technlcznvch na­
dawanie programu rozpoczyna 
sic o godz. l5.25J. 

1.5.30 Rep. dla dzieci pt. „Jak 
dzieci z Boniewa zbudowały sta­
cję kolejową". l6.10 Aud)•cJa 'I' 
wykonaniu studentów Państwa· 
wej Wyższej Szk'Jly Muzycznej 
w Kral<owle. t650 Audycja dla 
kobiet. 17.00 Wszechnica Radio· 
wa. - kurs I - pogadHnka z 
cyklu .. Przyroda". 17.20 Koncert 
orkiestry mandolinistów ŁRPR 
pod dyr. E. Ciukszy . 18.00 Od­
pow1adamy w sprawach między· 
narodowych [8 15 PoJ?adanka 
dla nauczycieli pt. ,.Organ1zac)a 
przerw w szkole"' . 18.30 Pleśni w 
wykonaniu chńru PR pod. dyr. J. 
f;ofaczkowskleP:O. 18.50 .. Na rall 
humoru „. 19 05 Koncert orklM· 
try PR P<>d dvr. S. Rach<1nla. 
19.45 Audyc.)a dla wsi. 20.28 Wia­
domości sportowe. 20.45 Od po­
wiedzi .. Fali 49". 21.00 Koncert 
choptnows kl. 21.30 Reportaż li· 
teracl<l. 2 l.45 Muz~·J<a r o zrywko­
wa - srr,., sekstet PR. 22.15 
Fraiimenr po1vleścl A. Saxtor..1 pt. 
.. SracJa G re-'! M Id land „. 22.30 
Muzrl<a taneczna. 

Sy~atura Km. 695-53 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOSCI 

Sp61dzjejnla 

"SZTUKA PJOTRH,OWSKA„ 

Komornik Sądu Powiatowego w Radom­
sku, Władysław Sandelewski, maJący kance­
larię w Radomsku, ul. Reymonta nr 2, na 
podstawie arL 689-690 k.p.c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 29 marca 1954 r. 
o godz. 9 w Sądzie Powiatowym w Radom­
sku odbędzie się w drodze publicznego prze­
targu sprzedaż nieruchomości, należącej do 
Anny Kołodziejskiej, Henryka I Kazimierza 
Jarocińskich, składającej się z gospodarstwa 
N 33 w Krępie, gminy Dobryszyce, obejmu­
jącego powierzchnię I ha 9.432 m. kw grun­
tu z zabudowaniamL Licytacja ma na celu 
zniesienie współwlasooścl Zbiór dokumen­
tów dla powyższej nieruchomości znajduje sli: 
w Sądzie Powiatowym w Radomsku - Od­
dział Ksiąg Wieczystych. 
Nieruchomości oszacowane zostały na su­

mę zl 19.750, cena zaś wywołania wynosi zt 
14.812,50. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest zlożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1.975-. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godz. 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Powiatowym w Radomsku, ul. Rey­
monta nr 32 (sekretariat Wydziału Cywilne· 
go). 

Dnia 30 stycznia I 954 r. 
Komornik W. SandetewskL 

393-K 

Plolrków Tryb„ uL Slenk!ewlha 5 

przypomina, te stosownie do uchwały Ra. 

dy Państwa t Rady Ministrów z dn. 14. 12. 
1950 r. wszelkie zażalenia I odwołania za­

łatwia prezes spółdzielni lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz.. 8 do 10. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem pnyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 181-K 

UNIEWAZNIA SIĘ 

366-R 

skradzioną w dniu 6 bm. pie­

czątkę o brzmieniu: "Zakła­

dy Przemysłu Welnlaneco Im. 
Michała Ossowskiego Oddział 

nr Z, ł..ódt; ul. Nawrot 33. 
tel. 122-os. 

Pracownicy poszukiwani 
Szewców l cholewka">' wyłącznie Inwalidów 

zatrudnl zaraz Spóldzlelnla Inwalidów im. W. 
Hibnera w f,odzl ul Gdaf\ska or 95. 117-lt 
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7
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